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Czerniowce już wprowadziły karę
chłosty na paskarzy!

Czerniowce. (W . B. K.) W obec wzm agającej się 
®i%gie plagi paskarskiej władze tutejsze zapro­

w adziły za przestępstwa lichw y towarow ej i pod 
bijania cen karę chłosty.

mm

u tru d n ia n ie  t y s l j c ;  robotników przy robotach... fikcyjnych!
W arszawa. (Telefonem) Minister robót puhli- i nawet płacić robotnikow i zapom ogi, aniżeli w y

vł w  rozmowie z ! kCznych Jasiołkowsk-i oświadczy
odstaw tciclem „Przeglądu W ieczornego", że 

Hcist'erĘUvo m usi zaniechać całego szereg^ ru­
f o  bezplano-wych, nieproduktywnych. Lepiej

nywae roboty ńkcyjną. Z tej przyczyny usu­
nięto w W arszawie z robot publicznych 20.000
icobotr.ików. . •

Pet. «ra apefujje do koalicyi przeciw 
marszowi Denikina.

W arszawa. 'Telefonem ) Rząd ukraiński wy- 
siął do państw eutenty protest z powodu zajść 
J^iowskich, oraz marszu Dcniki^a naUkrainic 
'*?d ukraiński prosi o pośrednictw o w  zatargu 

* Denikinem. Pctiara zapewnia że Ukraina zgo- 
5 * 815 na rozstrzygnięcie entem y, pod w arun­
kom . M epoaiejuość Ukrainy będzie zagw a­
rantowana. ■ >

Ofsnz;w a Judenicza i U r e n a .
Moskwa. (W. B. K.) Na północnym  froncie pod- 

rów nocześnie armie gen. Judenicza i Lie- 
kontratak. E td czrs lcy  S ta ftA  slą utrzy­

mać za wszelka cenę Psków i  lin ię jezior. Rząd 
^owóetów otrzym ał w iadom ości o biiskf&m w y­
kpien iu  Finlandyi przeciw  bolszewikom . Jak 

dychać bolszewicy o tłuściliby Petersburg bez 
'•alki.

fatn Pismi walce z fiteiiai.
y *tfimieu.i0c Podolski via  Czerniow ce. (WI3K.)
wtatfhrkat sztabu generalnego ukraińskiego a-

J tamanu Petlury z 12 bm.:
Nasze oddziały, które w alczę w  rejonie węzła 

kolejow ego Chrystynówlca zajęły Hum ań i Ja- 
rowatkę. W skutek tego operacye na południe i 
wschód od W apń tarki prowadzone są. teraz z 
w ielkicm  powodzeniem . Cala przestrzeń B irżuly- 
Arianiet-Gkoscowata, Humań, Jarowatka, B a b - 
hanówka, H ajdyn jest zupełnie wolna od bolsze­
w ików .

Bolszewicy dzwonią na alarm.
Moskwa tW .-B. K.;. Gazety bolszewickie ude­

rzają na .alarm wskutek zapow iadającej sięTifen 
ż y w y  antyholszewickiej na wschodzie i północy. 
Arm ia Kołczaka została zasilona nowym  m nie- 
ryalcm  w ojennym  i rozpoczęła już pochód na 
zachód w kierunku na Czelabińsk. W ysłanie po­
siłków  ze strony bolszew ików  jest wykluczone, 
a to z powodu braku koihunikacyi i konieczno­
ści rów noczesnej ortrony W ołg i przed Dem ki- 
nem, która to rzeka jest dla bolszewików nieod­
zowną ze w zględu na wyw-iiezienie choć części 
płodów rolnych drogą wodną na północ,

«nperyaliści rosyjscy otrzymali Londynie 
5-miliąrdową pcżycaę.

Warszawa, ’Tc-lefcneńi) Z
ł® hPsy&jiie zdfelCłl z a c is n ą ć  wit-

aryża sygnalizują, 
ondynie ol-

*Vmią pożyczkę, wynoszącą 10—20 m ilionów  
w szterlingów , czyli z Mrą. 5 m iliardów!s?tó

koron. Gwarantowały tę pożyczkę banki rosy j­
skie. Tranzakcyi zaś tej dokonać m iał Polak 
— Jaroszyński.

Spór polsko-czeski zakorsnzy się pokojowo?
Warszawa. (Telefonem) Delegat republiki cze-

st N owackiej Raclimski odw iedził wicernini-
J "ą 5 ^ , . -----------  : ------------------ 1 . o i ------------------------------------  ^

ie 
i

b ^ rg tsk icg o , która zresztą już nastąpiła i wo- 
Hę ^ "żl.w  j ch rozruchó w, rząd praski pragnie 
t) hić wszystko^ aby uniknąć rozlew u krwi.
hJ a ten oświadcza stanowczo, że dla rozwiąza-

^  spraw zagranicznych
że wobec oczek „ ......

^onferencyi pekojow ej w sprawie

... . „  . . . . . . .  Skrzyńskiego i o
dadczyłj że wobec oczekiwanej wKrótec decy-

Śląska

nia sporu cieszyńskiego zdecydow any jest użyć 
sposobów wyłącznie dyplom atycznych i że w 
tym kierunku wydane zostały odpowiednie za­
rządzenia. W icem inister Skrzyński wyraził Ra­
dlińskiem u zadowolenie z tego ośw iadczenia i 
'zapewnił, że rząd polski ze sw ej strony żyw i ta­
kie same zam iary utrzym ania pokoju , przyczem  
wyda w tym celu analogiczne środki, jak ie za- 
st.risUjC rzą.d czeski.

Sierpnia.
 ̂7 " H ozstrzygającem i w sprawie Śląska Cie- 

\l0gc’ Spiszą i Orawy były dni i i 5 wrze- 
t ję(l w dniach tych stanęli przed Radą pięciu  
tlt>s 11 ei strony czeski m inister sprawT za.gr. Be- 
lega’ }  drugiej zaś Paderewski i Dmowski.. De- 

°‘̂ )u stron m ieli przedstawić poraź ostatni 
^ cy e , przem aw iające za t.akiem czy in- 

M>tehf o strzygniąciem  palącej sprawy śląskiej. 
Saforać już m iała głos ostateczny, decydu­

jący Najwyższa Rada, co też już nastąpiło.
Przysłuchajm y si,ę w ięc tej interesującej dys- 

kusyi, poprzedzającej jedno z najw ażniejszych 
rozstrzygnięć naszych ^.westyi granicznych.

Pierwszy przemawiał min. Benesz.
Jego przem ówienie m ożna streścić ja,k nastę­

puje:
W ieść z Paryża, jakoby Rada Naczelna m iała 

przyznać Śląsk Cieszyński Połakom , w yw ołała

we wszystkich kołach cpEko-słow ackieh w 'elk  
zawód. Uczucie to wyrażało się w licznych bar 
dzo w iecach protestacyjnych, ktefe cdbyly sit. 
w spornych okręgach Śląska Cieszyńskiego. Gór­
n icy  tych okręgów  sam orzutnie (?) ogłosili 
strajk. Ten sam ruch w idać w Czechach na M o­
rawach i w  Slowacyi, gdzie wszystkie klasy na­
rodu  czesko-słowa.ckiego protestują przeciwko 
ewentualnej n iespraw iedrw ości, jaka m a spot­
kać naród ten za to, że przez cały przeciąg w o j­
n y  obecnej wierny był koalicyi (?) i oddał jej 
usługi ogrom ne. Nic w ięc dziwnego, że uclrwaiy, 
powzięte na w iecach tych charakteryzuje n ieu­
gięta wcJa, aby przed niczein łsię .nie cofnąć w 
celu zabezpieczenia prawda Czecho-Słow,acyl do 
ziem i spornej.

Ale nLetylko nasze uczucia  narodow e byłyby 
boleśnie dotknięte przez niekorzystne dla nas 
postanow ienie Rady. Postanowienie takie pod­
cięłoby rów nież nasze życie gospodarcze. A lbo­
w iem  cały przemysł czesko-słowacki rozwinął 
się w ciq.gu ostatniego stulecia dzięki kopal­
niom  cieszyńskim . Bez regularnych dostaw wę­
gla  z kopalń powyższych wdeikie piece ,'ą Mo­
raw skiej Ostrawy, W itkow ie, Kładna i  Kratowe­
go woru pogasną. Zas dostawa węgla na podsta­
w ie specyalnych um ów oznacza, dla Czecho-Sło- 
w acyi uzależnienie je j przem ysłu od prądów p o ­
litycznych i kryzysów  gospodarczych jej sąsia­
da. Jeżeli Rada chce zapewn e Czecho-Słowracyi 
niezależność polityczną, musi jej dać niezależ­
ność gospodarczą. Otóż ta ostatnia zależy wy­
łącznie (?) od k opa lń ■ Śląska Cieszyńskiego.

Dlatego właśnię cały naród czesko-slowaicki 
dom aga się kraju  tego, który prawnie dor nale­
ży, który jest nies&zgkjielną częścią krajów  cze- 
sko-słow 'ackich, bez którego niezależność gospo­
darcza Czecho-Słowacyi. jest nre do pom yślenia, 
i  w  którym  wres-ztie Polacy nie mają. wcale 
w iększości, jeśli się nie weźm ie pcid uwagę na­
pływ ow ego żywiołu robotniczego z Galicyi. Z re­
sztą statystyka austryacka była stale fałszow a­
na na korzyść Polaków.

• * *
P. Benosz wygłosił sw oje expose nerwowe, bez­

ładnie, w idać było, że czuł, iż nie był pewien 
w ygranej.

Nazajutrz, w piątek, d. 5 września Rada P ię ­
ciu  zebaała się dla w ysłuchania delegatów pol- 
s-Kicń. Pierwszy zabrał głcs p. Roman Dmowski.

Mowa Dmowskiego
przedstawia się m niej w ięcej tak:

Dla utrzym ania pokoju  na wschodzie Europy 
— m ówił ścisły
SOJUSZ POLSKI I CZECHO-SŁOWAOiri JE Su 

KONIECZNY.
Jest on nawet obowiązkiem  obydwu państw nie- 
tylno ze względu na własne bezpieczeństwa, jak 
i na interesy państw zachodnich, których zw y­
cięstw o zanewniło niepodległość zarówno Polsce 
jak  i Czecho-Słowacyi. Ale zasadniczym  w arun­
kiem  d ob r jch  stosunków pom iędzy dw om a na­
rodam i jest, aby ich wspólna granica, w ykreślo­
na została spraAvie.dliwie. Jeżeli;jokręgi czeskie 
przyznane zostaną Polsce, a okręgi polskie Cze­
chom  — będzie to źródłem  wiecznych izataigów. 
Nasze kłótnie obecne są przejściciwe. ale uczucie 
doznanej krzyw dy przy wyznaczeniu granicy 
n igdyby się nie zatarło.

Nasze rewinch kacyc na Śląsku Cieszyńskim 
nie opierają się tylko na samej zasadzie etno­
graficznej, ale na zasadzie wolnej woli narodo­
w ości. Bo w Cieszyńskiem nie m am y do czynie­
nia tylko z elementem etnograficznym , ale z lud­
nością śiwadom ą swej narodow ości i swych 
praw. Ludność ta n etylko m ówi po polsku, ale 
rów nież chce z duszy całej należeć do Polski.

Dlatego nie m ażem y się zgodzić z projektem  
K om isyi, który przyznaje Czecho-Słowacyi Ja­
błonków  z okolicą, zam ieszkaną przez kilkadzie­
siąt tysięcy ludności naw skroś polskiej, bo 93 
do 100 proc. Polaków  Uczącej. Zw racam  uwagę 
R dy Naczelnej na. fakt, że przeszło 50 proc. lud­
ności tej — to protestanci, którzy nienawidź.; 
Czechów i dali już tysiączne dow ody swego pa- 
tryotyzm u polskiego. Między imię mi, podczas
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znanej inwazyi czeskiej z dn. '23 stycznia r  b. 
c i •właśnie protestanci polscy zm usili do odw ro­
tu jeden batalion czeski, w kraczający do Śląska 
od południa, a dopiero 3 bataliony z licznemi 
m itraliezam i złamały opór tej 'bohaterskiej lud­
ności. Przy sposobności uczynię
BUU.E SPROSTO WANIĘ CO DO STATYSTYKI 

AUSTRYACKIEJ,
o której p. Benesz powiedział, że była fałszowa­
na na naszą korzyść. Otóż statystyka austryacka 
w t  iqoo wykazuje na Śląsku Cieszyńskim: 

Polaków  61 proc.
Czechów 24 „
Niemców' 15 „

A statystyka z r. 1910 wykazuje:
Polaków' 55 proc.
Czechów 27 „
Niemców 1S „

Jak widać z powyższego, statystyka zaznacza 
w  r. 1910 przyrost ludności czeskiej i n iem iec­
kiej, a zmniejszenie się ludności polskiej. Gdzież 
w ęc jest faw oryzow anie Polaków ?

Powyższe stwierdzenie wywołało na poważne 
obliczai członków Rady Pięciu wesołość. A p, Be­
nesz czuł się janoś nieswojo...

Dm owski ciągnął dalej:
—  Potrzeba spraw iedliwego rozgraniczenia 

rozum iana jest nie tylko na Śląsku Cieszyń­
skim, ale i w  obydwu krajach zainteresowanych. 
Za  dow ód może posłużyć fakt, że układ z dn. o 
listopada 1918 r. spotkał się z uznaniem opinii 
punlicznej zarówno w Polsce, jak i w  Czecho- 
Słowacyi. Dcpiero .później, pod w pływem  nie­
których  polityków  czeskich, opinia, czeska za ­
częła się podniecać.

O pam iętnych zaś uczuciach ludności Śląska 
Cieszyńskiego najlepiej świadczy <*

NIEUDANA PRÓBA SPROWOKOWANIA
aTRAJ—U W  ZAGŁĘBIU KARWIŃSKIEM.

strajku, który zorganizawały władze czeskie na 
telegraficzny rozkaz, pochodzący z kół delegacyi 
Czeskiej w Paryżu, aby tym  sposobem upozoro­
w ać rzekome oburzenie „ludu czesko-słowackie- 
go* przeciw ko przyznaniu tego zagłębia Polsce. 
Pom im o niesłychanego nacisku ze strony wład* 
ezesklch, pom im o gwałtów żołnierzy czeskich, 
górnicy polscy sprowokować się nie dali i  pra­
ca w  kopalniach karwińskich nie została przer­
wana).

Panowie! Zasadę n drolow ości zastosowaliście 
przy wykreślaniu granicy polsko-n em ieckiej. 
Przestrzegaliście jej surow’o  nawet względem 
pokonanego wroga, choć było to ze szkodę dla 
granic Polski, i choć odebrało to jej Gdańsk, 
bez którego Polska nigdy swobcldnie oddychać 
nie będzie. Otóż port Gdańska ma dla Poisui 
daleko większe znaczenie niż węgiel Karwiny 
dla Czech. Dlaczegóż więc i tu nie zastosować 
zasady narodow ości, tem bardziej, że chodzi o 
wyznaczenie granicy pom iędzy dwoma sojuszni­
kam i ?“

Słow a te, w ypow iedziane tonem przekonywu­
jącym  i stanowczy, ale bez aiektacyi, wywarły 
na zaoranych głębokie wrażenie.

O SPRAWIE WRGLA
delegat polski m ów ił:

— Polska uznaje interesy Czeeho-Słowacyi,

która potrzebuje węgla, Ale i Polska sam a ma 
również sw oje potrzeby. Zobaczm y, opierając 
się na urzędowej statystyce ustryackiej z r. 1913 
— ostatniego roku o produkcyi norm alnej —  ile 
oba kraje prbuukowaly i il zużywały węgla ro 
cznie. W obliczenia w łączam  przytem Śląsk Cie­
szyński, przypuszczając, że został on podzielony 
pom iędzy Polskę £ Czechy weuług układu z dnia 
5-tcgo listopada 19&8 r., układu — o tem nie na 
leży zapom inać — dla Polski niekorzystuiego, 
bo odcinającego od niej 6 gm in polskich.

Z danych statystycznych, przytoczonych przez 
Dmowskiego, dowiedzieli się sędziowie koa licy j­
ni, że produkeya węgla kam iennego i Kodujące­
go, jaką daje razem Królestwo Polskie, Gaiicya
1 Śląsk Cieszyński, czyni ogółem  11,874.865 tuvm, 
a natom iast produktya węgJa kam iennego, kok­
sującego i brunatnego 34,086.313 tonn, czyli że 
produkeya Czch do produkcyi Polski wyraża się 
stosunkiem  74 do 26. Z danych statystycznych 
okazało się, ż Czecho-Słoiwacya posiada prawie
2 i pół raza więuj węfla koksującego niż Polska, 
która posiada go w dodatku tylko na Śląsku. 
Cieszyńskim. Dzięki temu w r. 1913 w krajach 
czskich produkow ano P,692,822 tonny krksv, tak 
niezbędngo do hut, kiedy z węgla polskiego w y­
dobywano tylko 594.275 ton koksu. A więc Czesi 
posiadać be da
77 PROC. PRODUKCYI KOKSU OBU KRAJÓW 

RABEM,
kidy Polska będzie m iała tylko 23 proc.

Także sprawa zapotrzebowania węgla, przed­
stawiona. na podstawie danych statystycznych, 
wykazała, że Czesi mają 92 proc. nadwyżki wę­
gla, podczas gdy Polska — w obecnych warun­
kach wykazuje ogromny dełicyt, a m ogłaby li­
czyć na 15 proc. nadwyżki dopiero w razte k o ­
rzystnych w yników  plebiscytu na Górnym Ślą­
sk u.

Delegat polski wykazał, że w r. 1913 węgiel 
Śląska Cieszyńskiego szedł na W ęgry, do Au- 
stryi niem ieckiej i do Polsgi, d  tylko znikom a 
jego część szła do Czech i na Morawy. Jak w ięc 
się to stało, że przem ysł czeski głów nie dzięki 
temu w ęglow i śfę rozw ijał?

uO DO KOLEI FOSZ^CKO-BOGUMIŃSKIEJ, 
delegacya czeska twierdzi, że kolej ta je s t je d y ­

nym  środkiem  kem unikacyi pom iędzy Czecha" 
m i i Słowaczyzną i dlatego powmna należeć d° 
Rzeczypospolitej Czesko-Słowackiej. Otóż Czechy, 
mają. tu do s-w ej dyspozycyi szereg innych linńi 
a  będąc krajem  bogatym, nap e w no w krótce zbu­
du ją  nowe. Zresztą linia koszy cko-boguminska 
przechodząca ekscentrycznie, jest prawie, że nie­
użyteczną dla tej kom unikacyi. Natomiast jes* 
ona bardzo ważna z następujących w zględu#
1) tędy przechodzi najprostsza droga z Berlina 
do Budapesztu, co nie dotyczy Czeeho-Słowacyi’
2) jest ona linią przewozową dla węgla górno­
śląskiego ku południu, co dotyczy Polski. ^ 
w ięc przedewiszystkiem Polska potrzecuje 
Unii kolejowej, która w dodatku przechodź1 
prze? ziemie nawskroś polskie.

Te wszystkie pow edy — zakończył' D m o w s k i  

— przem awiają za zastosowaniem zasady* natoj 
dowości przy rozgraniczeniu Czeeho-Słowacyi 
Polski. • *

Na expos© delegata polskiego odpewiedziai 
krótko p. Benesz, k tó iy  jednak argumentowa) 
bardzo słabo.

Mowa Paderewskiego.
Zabrał nakoniec głos p. I. J. Paderewski, pr®' 

zes Raay m inistrów Rzpltej Polsk 'ej, i w  kr#* 
kiej przem owie poparł wywody ' delegata & 
Dm owskiego, przypom inając następujący ba?" 
dzo charakterystyczny szczegół:

— W  r. 1916 ukazała się po francusku książ* 
ka p Tom asza G. Masanyka, obecnego prezydeh" 
ta Rzeczypospolitej Czesko:-Słowackiej, p.  ̂

•„L'Europę Nouvelle“ . W  książce tej, drukowa' 
nej jako  manuskrypt, p. Masaryk pisze, że pr£?' 
szło państw o czesko - sł owac k i e będzie po Ang'^ 
i F ra n c ji najnogatsze w  Europie, bo będzie p°' 
siadało najwięcej węgla...

Kończąc, powiedział p. Paderewski: „Dla) Ci6'
chów  Śląsk Cieszyńsk1 — to jedynie kraj węgl®*
dla nas jesn żyjąca i niero!zdzielna część nasze?*
organizm u narodow ego11. '

*
• *  j

Telegram i, jakie wczoraj nadeszły w spraw1®
Cieszyńskiego świadczą, że zwyciężyła ostąfófi 
cznię przy rózgi an iczarm  Czch i  Polęki 
na przez -delegaęyę polską zasada narcaowośćk

Warszawa, 13 września.
(A.) Zgon- m onarchii habsburskiej, ostatecz­

nie przypieczętowany podpisaniem  przez dra 
Karola Kennera traktatu pokojow ego w St. Ger- 
main, nie odbił się echean głośniejszem  w pra­
sie warszawskiej. W arszawa i  Królestwo nie 
m iały kontaktu bezpośredniego z Austryą. Pu­
blicystom  warszawskim  brakuje zatem odpo­
wiedniego przygotowania fachow ego, aby m ogli 
odczuć i objaśnić doniosłość zniknięcia ostate­
cznego m onarchii habsburskiej i równocześnie 
cię w żyć w szczegóły tego wypadku dziejowego,
0 spowodow anie którego się starali i Richelieu
1 Mazarm i Napoleon Bonaparte. Za każdym 
razem przecież wtedy — jak m awiał Mazarin —

Austrya, gdy się zdawaio, że już jest zgubiobj 
nieudwoialnie, w yciągała jakiś cud z kieszeni 
znowu się zdołała uratować. Teraz cudu 1jJ 
było, ponieważ kierujące sfery i  k ieru jący m ł 
żowie stanu w Austryi grzeszyli od wielu, wi®» 
lat takim  brakiem  wszelkiego rozumu, że P°' 
psuli i cud największy.

To też m onarchia habsburska przestała i9/] 
nieć Traktat pokojow y w  St. Germain jest 
tem urzędowym  jej zgonu. Na tym  akcie ^ , 
nieje także i  podpis pana prezesa m inistró^ 
Paderewskiego, jako urzędowego przedstawi 
cielą Rzeczypospolitej polskiej. Ten podpis j ê  
jedną z najw iększych ironii h istoryczno-poli1' ' 
czńycli obecnej w ojny. W szak w iadom o w s^j

JERZY MALEWICZ.

Przekleństwo z za Oceanu.
POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH.
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Poznałam go w  obozie we Francyi..,
, •— A skąd on jest?

—  Z Ameryki przyjechał... Zdaje się, że to 
em igrant, ale nae wiem  z jakich stron, bo on 
nigdy nie lubi m ów ić o swojej przeszłości i co 
dziniie. a nawet gniewa się, kiedy go pytać o to ..

—  To dziwne... — zauważyła Zofia.
— Rzeczyw iście, że trochę dziwne, ale cóż 

m nie ostatecznie obchodzą jego tajem nice? A 
m iałem  nieraz dowody, że to porządny i dobry 
chłopak. Oddał m i niejedną przysługę...
- —  Taak... A więcej n ic o nim  nie wiesz?

— Nie., a  dlaczego tak się o to dopytujesz?...
—  Ot! tak sobie... —  znowu ziew nęła przecią­

gle bezcerem onialnie — spać m i się chce... Prze­
drzem ię się trochę...

W stała i wzięła ze sofy kapelusz i torebkę 
ręczną, której zamek snąć nie zupełnie zaciśnię­
ty otw arł się... Na podłogę upadło małe atłaso­
w e pudełeczko... Stanisław schylił się, aby je 
podnieść, cle  żona na tę chwilę tracąc całą swą 
pow olność ruchów, chyża i  gibka jak kot. prze- 
flzila go porw ała siwą zgubę, -zanim mąż zdołał 
dotknąć jej ręką.

—  Co to takiego?
—  Perfumy...
— Perfum y? Pudełeczko jak  od jubilera. 

Czegoś ty się tak nagle zaczerwieniła Zosiu?
—  To krew mi uderzyła do głowy, bom się za 

szybko schyliła-.. Ja mam czasem takie uderze­
nia krwi do głowy...

— O!... doprawdy?... Żeby to czasem nie było 
yo złego... Możeby doktora?

— Nie ti-zeba •— y/yszła prędko do drugiego 
pokoju, ściskając m ocno w  dłoni atłasowe 
,,etui“ .

Stanisiaw postąpił kilka kroków, jak gdyby 
chciał iść za nia, ale powstrzymał się, usiadł 
i zapalił papierosa...

Scara Rolińska kręciła  się po pokoju, czła- 
niąc sw oim  zwyczajem  rozdeptanemi pantofla­
mi, chow ając resztki jedzenia do kredensu, 
zbierając zastawę i serwety ze stołu...

Niekiedy rzucaał z pod oka ukośne pytające 
niespokojne spojrzenie ria zięcia, który palił 
w ciąż' papierosy i m ilczał pogrążony w jakiejś 

: niewesołej zadumie. ,
| Kilkakrotnie zwiędłe, żółte wargi staruszki 
i poruszały się, jak gdyby chciała coś powiedzieć, 

aie snać slow a więzły jej w gardle, bo z ust ża­
den nie dobywał :/ę  dźwięk.

W reszcie Stanisław pierwszy przerw ał m il­
czenie:

— Mamo...
— Co Stasiu?

— Niech m i m im a  powlie, ale tak szczerze, w 
zupełnie szczerze... ^

starannie zmiotła ze sŁ

Bo lŁ

Co takiego? 
okruszyny.

— Czy Zośka m nie kocha jeszcze?, 
chw ilam i zaczynam  wątpić...

— Rolińska zaplotła ręce jak do m odlitwy1
— Ale moj .stasiu, jakżeby cię nie kocha3* 

Przecież ty taki dobry dla niej jesteś.
—  M ówiła m amie, że innie kocha?...
— A mówiła... naturalnie że mówiła... . ^
— To dlaczego ona jest taka dziwna?... 

niczem  jej dogodzić nie można... ziachruu’.'zff 
wiecznie... opryskliwa...

Stara opuściła w zrok ku ziemf... .
— E! bo tak ci się tylko zdaje... Ona ki® 

ctwo rozdrażniona trochę, zdenerwowana, 
więcej... Na bóle głow y skarży się często...

—  W ygląda jak róża-.. (
—  To tylko pozorne.
—  W  takim razie trzeba koniecznie -

lekarza. J
—  No, nie... to nic groźnego... przejdzie .s*" 

miej cierpliwość m ój Stasiu... >>
—  Już ja chyba dość m am  cierpliwości $  

wyrzekł z w y n źn a  goryczą i wstał — 
yyyjść teraz... O pół do siódm ej wrócę. . r3ji!) 
mama powde Zosi żeby czekała na mnie uDrf  
do teatru... ,

(Ciąg dalszy nastS-P*
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stkim, że Austro-W ęgry, rozpoczynając tę w oj-
hę, pragnęły wprawdzie w yzyskiw ać siły oraz 
środki narodu polskiego, lecz wzdragały się u- 
Porczywie uznać oficyalnie choćby samo istnie­
nie narodu polskiego, tudzież jego praw o do 
niepodległości. Odezwa, wydana do ludności 
Kongresówki przez w ojska austno-węgierskie, 

wydana bezimiennie — zapowiadała jako 
dar najcenniejszy, że c. i k. arm ia przynosi o- 
wej ludności kulturę zachodnią- I to krajowi, 
którego poeci i m ężowie staniu, jak  świadczą 
Pomniki w szechnicy w Padwie, stu.dyowali już 
^  stuleciu 15-tem na uniwersytetach w łoskich 
Wszystko, co stworzył najcenniejszego huma­
nizm nowoczesny.

Austrya nie chciała  wiedzieć, że istnieje na- 
ród polski- Teraz prezes m inistrów tego narodu 
Podpisał upadek ow ego sztucznego zlepka pań­
stwowego, jakim był folwark rodziny Habsbur­
gów, zwany m onarchią austro-węgderską.

Ten podpis Paderewskiego likwiduje zresztą 
Wszystkie nasze tak liczne, tak wielkie i tak 
słhszne preterusye do ow ej Austryi centralisty-

'czmo-germandizującej, któna wzięła udział w 
^zbiorach Polski, starała się nas zniem czyć i 
*yła naszym i sokami. Stosunki polskie z Au- 
słryą obecną mogą, a nawet- powinny być zno- 
k*1®, o ile Niem cy austryaccy — podobnie ja-k 
^ierncy szw ajcarscy — nie będą sym patyzowali 
* Uie będą popierali dążeń wszeebniem ieckich. 
yiodeń potrzebuje naszego rynku zbytu. Le­
piej jest też kupować towary wiedeńskie, niż 
heskie, jak d łńgo Czesi nie zaprzestaną swojej 
Polityki antypolskiej...

W arszawą się w yleczyła ze sw ych złudzeń 
czeskofilskich bardzo gruntownie.Stało się te­
dy doskonale. 'Tutejsza iinieligen-cya bowiem , 
ni© znając Czechów, ich  chciw ości oraz ich bez­
względności zachłannej, przez szereg lat przed 
w ojną i podczas w ojny oceniała stosunek Pola, 
ków  do Czechów z jakiegoś stanowiska- senty­
mentalnego, nie m ającego n ic w spólnego ani 
z polityką, ani z  rzeczywistością. Utrudniał ów 
sentymentalizm warszawski postawienie spra­
w y przyszłego stosunku do Czechów na jedynie 
w łaściw e m stanowisku interesu polskiego i p il­
now ania tegoż interesu.

Ale napad Czechów na Cieszyńskie — napad, 
przypom inający zdradziecką napaść w ojsk buł­
garskich na serbskie w czerwcu 1913 roku, na­
paść, która doprowadziła w  ostatecznym  w yni­
ku do klęski Bułgaryi i do niekorzystnego dla- 
niej pokoju w Bukareszcie — w yleczył nawet 
warszawski świat polityczny z wszelkich złu­
dzeń na punkcie Czechów.

Zatarg o Cieszyńskie przyniósł nam zatem 
korzyść podw ójną: zakończył się zwycięstwem  
politycznem , skoro ententa przystała na  plebi­
scyt, prócz tego zaś oduczył W arszawę od do­
patrywania się w Czechach jakichś „braci-Sło- 
w ian“ . Braćm i nam oni będą dopiero wtedy, 
gdy będą potrzebowali naszej pom ocy przeciw ­
ko Niemcom. Tej — rzacz jasna — będziem y 
m usieli im udzielić, lecz zawsze na podstawie 
zasady, że dobre rachunui robią dobrych przy­
jaciół. Janów Sobieskich w  polityce polskiej już 
w ięcej nic będzie!

Eksploatacya gazów ziemnych w Rrośnieńskiom.
Kraków, 14 września.

2 powodu ukazania się w  Zagłębiu Krośnień- 
*^601 znacznej obfitości gazów ziem nych, bę- 
^ cych  ze względu na swą zawartość kaJorycz- 
^  cennym materyałem opałowym , powstał 
tab iie  w  ostatnich czasach gorączkowy ruch, 
^lem uzyskania tych skarbów ziemnych dla 
®*low przemysłowych.
.. Wielike firm y naftowe, jak : Hanowersko-ga- 
jJSyjskie gwarectwo naftowe, J. M. W aterkeyn, 
^S-rtenberg i Schreiei u łożyły  w ostatniem 
J^echleeiu dla swych zakładów  fabrycznych 
^*ębno rurociągi gazowe, prowadząc je w przę­

d n e j części na gruncie kolejowym c-d Jasła 
Krosna.

Ponadto rozpoczyna rząd polski w bieżącym 
jjPku budową rurociągu gazowego od Jasła do 

OrUc. wyłącznie na gruncie kolejowym. W o-
tego liczyć się trzeba z  faktem, że z nońcem  

j ? °  roku istnieć będzie rurociąg gaz iwy, po 
j°Zony na gruncie kolejow ym  na dług Aci okc- 
® 33 kim. Szybv wiertnicze, w ydające gaz zie- 
 ̂ y> * V jd u ją  sję na icrenie, w ysokim  ‘360 m.

pozi-om morza, w  pobliżu toru kolejow e- 
J* hiiędzy stacyam i Tarnowcem  a Jedliczami, 
w -d rozdzielają się rurociągi gazowe- W obec 
jedności transportowych i w ysokich cen wę- 

L8, kamiennego jest gaz ziemny cennym środ- 
ttó*1 °Pałowym dla okolicznych miast i zakła- 

Przemysłowych, które go dla swych celów 
Pr to już używ ają, bądź czynią energiczne 
* f lo to w a n ia  do szybkiego zrealizowania przy­

b ra n y ch  projektów, 
p -^ ż ą d  kolejow y opala obecnie gazem ziem- 

stacye pomp wodnych w Jaśle i Krośnie i 
s f f r r z a  rów nież opalać, względnie oświetlać

jeszcze w  bieżącym  roku stacye kolejow e; Ja­
sło, Tarnowiec, Jedlicze i Krosno.

Szyby gazowe znajdują się w  bliskiej odległo­
ści od  si:ebi e, w- uroczym  lasku i n ic — poiza w y- 
stającem i na kilkanaście m etrów wieżam i 
waertniczemd, nie wskazuje, że znajdujem y się 
na m iejscu, gdzie natura- dała nam podziw iać 
swre cuda. Głośny szum dochodzi od m iejsca, 
gdzie z jednego ze szybów przeprowadzony zo­
stał sp-ecyalny rurociąg, odprowadzający nad- 
miax gazów. Maimuje się ich codziennie olbrzy­
mia ilość, odpowiadająca aż 48 wagonom, kole- 
jowym węgla.

,W roku 1913 bvło  w  Niemczech na 62.000 kim . 
lin ii kolejow ych 100.000 \gozów oświetlonych 
gazem olejow ym , a  roczne zużycie gazu w yno­
siło  około  25,000.000 metrówr kubicznych. W  zje­
dnoczonej Polsce jest około  21.000 kim. lin ii k o ­
lejow ych , liczyć przeto można roczne zapotrze­
bowanie gazu dla tego celu na około 8,000.000 
m etrów kubicznych. Polskie szyby gazowe pro­
dukują około 800,000.000 metrów kubicznych ga­
zu rocznie, a zatem ilości, wobec którycu me 
ksymalne zapotrzebowanie dla kolei stanowi 
zaledwie 1 procent. Mimo tak wielkiego nad­
m iaru gazu ziemnego w Polsce istniały za cza­
sów austryiackich w Galicyi dwie fabryki we 
Lw owie i Stróżach, produkujące gaz z oleju  ga­
zowego. Fabryki te są własnością wielkiej fir­
m y przem ysłowej „Juliusz Pintsch", której głó­
wną siedzibą jest Berlin. Firm a „Gaz ziem ny" 
we Lw owie czyniła starania od szeregu lat o 
dostawę gazu ziem nego dla celów  oświetlania 
w ozów  kolejowych, jednak wobec nieżyczliwe­
go odnoszenia się W iednia do przemysłu pol­
skiego, realizacya tego projektu natrafiała na

niezliczone trudności.
Dopiero obecnie, po zorganizowaniu państwa 

Polskiego, zarząd kolejow y pozw olił na dosta­
wę gazu ziem nego ze zakładu wre W innicy do 
oświetlenia w ozów  kolejow ych. Na razie ilość 
dostarczanego gazu nie jest wielka, ale stopnio­
wo, w  miarę jak doprowadza się do porządku 
urządzenia zniszczonych wojną wozów, ilość ta 
wzrasta stale.

Zakład dla oświetlania w ozów  kolejow ych 
znajduje się w e W innicy, przy torze kolejowym  
na- lin ii Jasło—Krosno, między stacyam i Tar­
nowiec i Jedlicze. Zakład posiada tor przem y­
słowy, na który zajeżdżają w ozy cysternowe o 
objętości 20 do 35 metrów kubicznych. Do cy ­
stern tych wtłacza się gaz ziemny pod ciśnie­
niem dziesięciu atmosfer, tak, że do jednej cy ­
sterny ładować m ożna 200 do 350 m etrów kubi­
cznych gazu, o ciśnieniu atmosferycznem.

Jeden metr kubiczny gazu ziemnego o ciśnie­
niu atm osferycznem  zawiera, około 10.000 kalo- 
rv j i- wystarcza do świecenia jednej lampy o sile 
20 świec przez 200 godzin. Gaz rozwozi się w 
cysternach do stacyi w ęzłow ych i tutaj' napeł­
nia się go do zbiorników, znajdujących się pod 
w ozam i kolejow ym i, o pojem ności 1000 do 2500 
litrów, pod ciśnieniem  5 atmosfer.

Gaz ziemny czerpie się w e W innicy ze sąsie­
dniej kopalm rurociągiem  i wtłacza, się do cy«r 
stern przy pom ocy motoru gazowego o sile 35 
koni i odpow iedniego kompresora.

Gdy w przyszłości zakład w e W inn icy  odda­
wać będzie całą  ilość gazu, jaką m ożna będszie 
w ywieźć, urządzi się drugi taki zakład w  Gali­
cyi w schodniej.

-Test rzeczą niesłychanie smutną, że rząd pol­
ski do tej pory nie zw rócił większej uwagi na 
skarby ziemne w Krośnieńskiem , m arnujące się 
w olbrzym ich ilościach, jak n. p. ga-z ziemny, o 
którym  m ów im y w tym  artykule.

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. iw. Jana 6."

Od środy dnia 10 września 1919 roku: 
ostatnia nowość z Paryża, wielkie 

arcydzieło wytwórni francuskiej
E c lin s a * 1

AWANTURY MIŁOSNE
czyli

PRZYGODY Z APASZEM
dramat w 5 aktach.

W głównych rolach wystąpią najznakomitsi 
artyści' francuscy Sacha G u itry, słynny ze 
swej urody, Mile Yvonne Printemps, 
oraz Fred Wright jako apasz. Ponadto

j w n j  tygodniu Pathe f r m i
Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!!

flakami P. K. P.
i i i .

, w  pociągu dziennikarskim, we wrześniu. 
-P® środę nie próżnujem y. Bezpośrednio po 

iu, korzystając z  grzeczności p. nadrad- 
anka. zwiedzam y warsztaty^—  następ-

4̂  le z ie m y  na w iadukt grybowski, m ijając
Hi,

W -  Stonką  W ielką 170 metrów długi tunel

kolejowa, łącząca Tarnów z granicą wę- 
^  ką Orlo, przechodzi z płaskowzgórza w  te- 
*ci ® wybitnie górskim  charakterze. W  tej czę- 
îy*|rzekracza m alow niczo położoną dolinę 

°koło  Grybowa, śm iało rzuconym  wiadu- 
’ °  7-rniu otworach po  15 m „ o im ponują- 

-W ^ ^ k ości 20 m. nad wodą.
• austryackae, cofając sdę przed nie-

Pi w listopadzie 1914 roku, wysadzi- 
Ŝ °c4vw ^ ar *e- oz wiaduktu, wskutek czego 

\ y W iją ce  na nim dwa sklepienia runęły. 
r> że .d n ie n ie  przy wysadzeniu było tak sil- 

t̂iia  ̂ Ze dwa sąsiednie sklepienia popękały 
kolejowa na długośc-i czterech otworów

po 15 m. była jM-zerwątną.
Po bitwie pod Lim anową 22 grudnia 1914 roku 

cofnęły się w ojska rosyjskie, a arm ia auatrya- 
cka naprawiała za cofa jącym  się n ieprzyjacie­
lem tor kolejow y i zburzone mosty. Na doryw ­
czo wbudowaniem, 16 m. wysoikiem jarzm ie, u- 
łożono w  jednym  torze prowizoryczne konstruk- 
cye żelazne, po których w  dniu 15 stycznia 1915 
roku przejechał pierwszy pociąg w ojskow y. Aby, 
utrzymać regularny ruch kolejow y na w iaduk­
cie, m usiało się jarzm o wzm ocnić, jako też w bu­
dow ać krężyny pod  nadwerężone sąsiednie skle­
pienia. Tę m ozolną robotę w ykonała Dyrekcya 
kolei państwowych w Krakowie, na podstawie 
planów przez nią sporządzonych.

Równocześnie pracow ano w biurze mostowem 
w Dyrekcyi nad sposobem definityw nego odbu­
dowania wiaduktu. Usunięto wbudowane dwie 
konstrukeye, spoczywające na drewnianem ja ­
rzmie i postanowiono zastąpić je  jedną siln iej­
szą konstrukcyą, o  większej rozpiętości w ten 
sposób, aby odciążyć jarzm o i odbudow ać je  w 
betonie niem al od fundam entów aż do w ysoko­
ści dolnej krawędzi konstrukcyi żelaznej.

Przebudowa tego stanu tym czasowego odby­

ła się na wiosnę 1918 roiku, od czas 3-tygodnio­
w ego zam knięcia toru, a  ruch kolejow y odby­
wał się przez przesiadanie.

Pod wspom nianą kon stru kcją  odbudow ano 
w  latach 1918 i 1919 również zniszczone sklepie­
nia, zastępując dawne ceglane względnie ka­
mienne, sklepieniam i Łfetońowemi.

Od dnia 19 lipca b. r. odbyw a się n ich  kolejo­
w y po jednym  torze, a po w ykończeniu w  toku 
będących robót, izolu jących  sklepienia w  dru ­
gim torze,. rozpocznie się niebaw em  regularny 
ruch dw utorow y na wiadukcie.

Odjeżdżam y w stronę Jasła, podziw iając w 
drodze m iejscow ości, które były terenem bitew 
oraz fortyfikacye Biecza, słynnego z oryginal­
nej osobliw ości za czasów polskich: cechu ka­
tów.

Na szlaku Stróże— Nowy Zagórz zwiedzam y 
jedną z największych rafinery! nafty w  Mało- 
polsce zachodniej, urządzoną w edług najnow ­
szych w ym ogów  technicznych, — podejm ow ani 
wykwintnem  śniadaniem przez dyrekcyę. N aj­
większa sensacya dnia to eksplotą cya  gazów- 
ziemnych koło Męcinka; Ale o tern w? następ­
nym liście.
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liapad zamaskowanych bandytów na kupca w  Wieliczce.
Na drodze do Wieliczki. —  Związany W im m er ucieka z pod czujnego 
oka bandyty. —  Powtórny napad. —  Zabójstwo stolarza Furn.arikiewicza.

W kajdanach. —  Pod sąd doraźny.
Wieliczka 13 września.

Od pewnego czasu W ieliczka stała się tere­
nem  operacyjnym  dla bandytów i  rzezim iesz­
ków. i)n!ia 31 sierpnia napadło trzech zamasko­
w anych bandytów  na tutejszego kupca, Jakóba 
W im m era, który szedł z Kłosowa do W ieliczki. 
Przy napastniętym, któremu zabrano 1000 ko­
ron i którego związano, pozostał jeden z ban­
dytów, dw óch zaś innych udało się do jego po­
mieszkania w  W ieliczce. W im m erow i udało się 
po kwadransie uw olnić z więzów i niespostrze- 
żenie zbiedz; przybiegł on do swego mieszkania, 
lec® zastał tu wszystkich trzech bandytów. — 
Wsikutek wszczętego alarm u bandyci zbiegli. 
M e zapom nieli on i jednane o W im m erze i w  no­
cy z 5 mai 6 b. m. weszli -  rzez okno do jego m ie­
szkania, w y jęli stam tąd kufea, przerzucili znaj­

dujące się tam rzeczy, a m e znalazłszy nic w ar­
tościowego, w rzucili kufer z powrotem  do m ie- 
szkamia. W  tej chwili obudzili się śpiący u  W im  
mera dwaj stolarze, których prosił on, aby no­
cowali u niego dla bezpieczeństwa. Ze strony 
bandytów padły strzały. Jeden ze stolarzy, Fur­
manki ewię-z, został zabity. W im m er i drugi sto­
larz, przy pierwszych strzałach uciekli. Bandy­
tom udało się ponownie zbiedz, ale dzięki ener­
gicznej aacyi ekspozytury policyi w W ieliczce 
i dzięki sprężystym poszukiwaniom , p ow a d zo ­
nym  pod kierunkiem  kom isarza Filara i agenta 
tajnej policyi Ropienka, schwytano dwóch ban­
dytów, Klimczy ka: i Kałużę, którzy obecnie za 
kuci w kajdany, znajdują się w  W ieliczce, ale 
w krótce będą przewiezieni do Krakowa, gdzie 
staną przed sądem doraźnym.

Syn marnotrawny.
Ze szkoły-na wojną. —  Niechątnie 

mało pieniędzy. —  Na złe drogi.
Wiedeń, 13 września.

(m-m) PrzOd s^dem przysięgłych w  W iedniu 
stanął m łody ca/owiek % dotorego dom u syn za ­
m ożnych rodziców , oskarżony o oszustwo. P o­
dobnie ja k  siedm ioro jego  rodzeństwa otrzymał 
stduanne wychowalnie. Jako ucznia szóstej k la­
sy realnej pow ołano go d o  wojska. Po przewro­
cie listopadowym  pow rócił od dom u, ale tam 
nie czekale Bo  bynajm niej radosne przyjęcie. 
pnzyjęŁa go cnłodno pralwie niechętnie.

.W ojna wykoleiła chłopca, nie powrócił on już 
de szkody', do) nauki, a le począł szukać lekkiego 
rajlobku, a widząc, że w okół niego wszędzie lu­
dzie spekulują, handlują  postanowił i on  „p o ­
ciągną? „piaoek11. Kupił jakiś towar, sprzedał ze 
zyskiem  i  w  dalszym  cii^gu szuka l takich inte­
resów. Ten niezbyt zaszci yitny. zawód „paskarzaT 
nie .przynosił m u jednak tyle, ile ów  m łodzie­
n iec na  swofje utrzym anie i .przyjemności potrze­
bował. Roibił w ięc dhigi, które kilkakrotnie mu- 
siieH p łacić jego krewni Ale po pewnym czasie 
mieli! tega dość. O jciec ogłosił, że żadnych dłu­
gów za syna sw ego nie płaci, a siostry i  bracia 
łgnorowalil go  zupełnie.

K iedy pew nego dnia opróbotwał przyjść do ro-

wiłany. —  Zaraza paskarstwa. — : 'Za 
—  Obrońca z pośród publiczności.

uzicięlskiego domu — zatrzaśnięto mu drzwi 
przed nosem.

I w tedy zszedł na zupełnie złe drogi, które go 
wiledły w  końcu do więzienia.

Akt oskarżenia zarzuca mu kilkakrotne oszu­
stwa, ogółem  m* sumę 5000 koron.

Poci czas rozprawy oskarżony płakał rzewne- 
mi łzaani i tłom aczył się, że było położenie bez 
wyjścia... Rodzina goi odepchnęła, fachu chlebo- 
dajnego riie posiadał w  ręku, ani żadnego skąd- 
kolwiek oparcia...

— Rodzeństwo wstydziło się mnie, żem nie 
osiągnął w w ojsku stopnia o ficersk iego !.. To oni 
wszystkiemu winni!... To oni popchnęli mnie na 
złą drogę!...

Po przesłuchaniu oskarżonego zgłusił do sę­
dziego jakiś m łody człowiek w munaurze w oj­
skowym  z pośród zebranej na sali publiczności, 
który oświadczył, że zna cddaw na oskarżonego, 
że był to dobry, zacny, uczciwy chłopiec, którego 
bieda i! rozgorj czenie ao rodziny w trąciły w 
przepaść występku ;i hańby...

Trybunał, uwzględniając okoliczności łagodzą­
ce, skazał oskarżonego na 6 m iesięcy więzienia.

Studentów
przyjmę na mieszkanie
z całkowitem utrzymaniem. Wiadomość: 
Kraków, Dz. XXII., ulica Salinarna Nr. 2,

Chwila biiiaca.
Kalendarzyk.

Podwyższenie św. Krzyża

WBchód słońca 6*04 

Zachód słońca 6‘53 

Długość dnia 14*00

(Niedziela!
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TEATR ILI. JUL. SJbOWACKILiiO:
Dziś: Pop. „Ślubv Panieńskie11. Wicz. „Ogród mło­

dości".
Jutro: „OgrOd młodości'*.

TEATR ROWSZEORNTi
Dziś: Pop. „Ciotka Karola". Wiecz. „Wicek i Wa­

cek".
Jutro: „Księżniczka Trebizondy '.

— O—

17 milionów ?an:erosów.
Centralny kom itet pom ocy d la  dzieci mini- 

steryum  zdrero La publicznego otrzyma wkrótce 
za pośrednictwem am erykańskiego w ydziału 
ratunkowego wielki transport papierosów am e­
rykańskich i tylim iu w liczbie 17 m ilionów  pa­
pierosów  i paczek tytuniu. W  tych dniach otrzy­
mano próby w yrobów  tytoniow ych, znajdują­
cych  się już w drodze do W arszawy.

Papierosy amerykańskie, aa zezwoleniem m o­
nopolu tytuniowego, sprzedawane będą przez 
centrdlny komitet pom ocy dla dzieci na powię­
kszenie jego funduszów. Sposób rozdziału i 
sprzedaży podany będzie po nadejściu transpor­
tu. Na razie zaznaczamy, iż cena papierosów 
hedztie nizka. gatunek zaś ich przewyższa ga­

tunek papierosów, obecnie otrzym ywanych z 
zagranicy.

Owacy e aa cześć gen. Listcwskiego
W  teatrze polskim  w W arszawie podczas an­

traktu pom iędzy aktem pierwszym a drugim  
„Rom ansu", reżyser sztuki, p. Dunin-Markic- 
w icz zw rócił się z przedniuwą powitalna do obe­
cnego na przedstawieniu dow ódcy frontu w o­
łyńskiego, gen. Antoniego Liptowskiego. Gene­
rał przybył do teatru w otoczeniu swych adju- 
tantów przybocznych, wraz z synkiem k ilku ­
nastoletnim, k tó iy  przed kilku dniam i zaledwie 
dotarł do o jca  do W arszawy, z trudem w ydarł­
szy sie bohatersko z niew oli bolszewickiej.

P. M alkiew iczow i odpowiedział gen. Lis to w- 
ski, wznosząc okrzyk na cześć żołnierza polskie­
go, a pubfcaność zgotowała znakomitemu w o­
dzowi ow arye serdeczną długo nieniilkuącemi 
ttklaikami i okrzykam i entuzyaslycznemi.

S M  m i loli. slii isM e.
Rojestracya prywatno.prawnyoh roszczeń do 

b. austzyackiego Skarbu Państwa, względnie do 
wspólnego skarbu auśtryacko-węgierskiego pro­
wadzoną pierwotnie przez W ydział skarbowy 
Komisyi Rządzącej przechodzi obecnie do za*- 
kresu działań Biuro rejestracyi roszczeń do b. 
Skarbu Państwa we Lwowie ul. Batorego 1; 6, 
III p „ które cały zebrany m ateryał ocusiąpi no- 
woustanowionem u M ałopolskiem u Kom isarya- 
towi Głównego Uroędu L ikw idacyjnego vee 
Lwowie.

W  ty mceru wzywa się wszystkich obywateli 
Państwa Polskiego, którzy roszczeń swych do­
tąd w Biurze rejestracji lub w b. W ydziale 
skarbowym  Komisyi Rządzącej m e zgłosili, by 
ucz;, ndli xo obecnie w terminie do dnia 15 pa­
ździernika br. albow iem zgłoszenia po tym ter­
minie przyjm owane już nie będą.

Zgłoszenie nastąpić winno za pomocą, wolne­
go od  stem pla podania a ino bezpośrednio w b iu ­
rze rejestracyi roszczeń do b. austryackiego 
Skarbu Państwa we Lwowie ul. Batorego l. 6, 
III p. albo za pośrednictwem Urzędu podatko­
wego m iejsca pobytu interesowanych a w Kra­

kow ie za pośrednictwem  tamtejszej Dyrekcyl 
okręgu skarbowego.

Do podania załączyć należy wszystkie doku­
menty uzasadniające zgłoszoną pretensyę a t<J 
■w oryginale i dosłownym  odpisie, względni® 
tylko odpisie sądownie lub notaryalnie zawiei 
rzytel nionym. O ile wierzytelność była już zgła­
szaną u janiejś innej władzy, należy okolicz­
ność tę w podaniu zaznaczyć.

P.retensye do austryackiej Pocztowej Kasy 
oszczędności zgłaszać należy w  pocztowej Kasie 
oszczędności w W arszawie, pretensye do Kra­
jow ego Urzędu Odbudowy w  tymże Urzędzie) 
Lwów, Kopernika 1. 11.

Roszczeń już raz zgłoszonych w  biurze reje­
stracyi, Pocztowej Kasie oszczędności w W ar­
szawie lub Krajowym  Urzędzie Odbudowy we 
Lwowie nie należy ponownie zgłaszać.

Piłsudski i  /i i®FT»!b aatliW
Z adjutantury przybocznej naczelnika pań­

stwa zarząd Klubu szachow ego w W arszawie 
otrzym ał następujący list:

„Z  rozkazu Naczelnika Państwa podaję ,d<* 
w iadom ości szan. zarządu, że Naczelni k pań- 
stwa, w żywem zainteresowaniu się rozgrywa* 
nym obecnie w  W arszawie turnieju szachistów 
postanowił nagrodzić najładniejszą arę ns. tyń 
turnieju premią w  w ysokości murek 500.

Rotmistrz i 1 adjutant W ieni awa-DlugÓ' 
szowski."

   O------ :

„Karpa to-rosyjski batalion”.
W  szeregach arm ii ochotniczej —  czytani! 

w  „Prykarpacikiej R usi" (Nr. ŹG) w alizą  #  
szczęście, siłę i  potęgę Rosyi, rfeacy G a licy a n ie  
Bukow ińczjjcy i Rusini węgierscy, zoiganizw 
wawszy oddzielny „kar^acko-rosyjski bata­

lion . Oddział ten yvalczy na Kubaniu. Przy koń­
cu w ylicza to pismo szereg nazwisk poległych 
tam żotnierzy, dowodzą.c od siebie, że opłakują® 
ich śmierć, spieszy pocieśzyć ich  rodziny, ż® 
krew tych bohaterów', przyczyni się do szczęśli­
wej przyszłości „kra ju  naszego". ■■

0 koiilakt Ufttttt teatru z pi.
W  dziennikach lwow skicn pojaw ił się kom** 

nikat teatru miejskiego, zapraszający łw w  
skich ki*ytykówr teatralnych i redaktorów pis11 
jako przedstawicieli prasy na próbny spektals 
celem zaprezentowania najbliższej prem iery,.

Ten krok w kierunku bliższego porozum ień# 
dyi*ekcyi teatru z pńzedstawicielami pr®' 
sy i krytyki zasługuje na pełne uznanie i 1 
skutkach swoich może okazać się zbawienny#1 
Jeżeli sfery kierujące teatrem postarają się c 
należyte inform owanie prasy i jednocześnie z0, 
chcą w odpow iedni sposob korzystać z jej uwflf 
to niechybnie odbije się to dodatnio na wyst®'* 
wie sztuk i repertuarze teatralnym. Krytyk d^j 
puszczony bezpośrednio do w pływ u i głosu w 
sprawach sceny przesianie być li tylko pogro#1' 
cą lub panegirystą, ja k 's ię  to obecnie częsr 
dzieje —  zależnie od warunków, astanie s10 
czynnikiem  w spółdziałając: m w celow ej pożU 
tywnej pracy. , w

W ielce pożądanem byłoby, aby także teatr? 
krakowskie, warszawskie i inne poszły za p r^ ' 
kładem m iejskiego teatru we Lwowie.

Sccyałista włoski za prsymierzen1 
z Austryą i Niemcami.

łtiP iżyw odca socyalistów włoskich, Tur®:, 
r&ekł w rozm owie z lcoresp on d e n t e m 
TefegTaph", że sojusznicy m ogą dostarczą/ 
W łochom  żywmości i m ateryału opałow ego ^ 0 
ko w niewystarczającej ilości. Skutkiem tęU ; 
będą się m usiałj (?) W łochy porozum ieć z u 
stryą i Niemcahii. Turatti proponuje nawet V™  
w-ę z bolszewicką Rosyą.

Nawet hakatyści przyznać muszą &  
Poiacy dobrze traktują niem. wiąźniP^

Iiakatystyczny dziennik katow icki 
schlesische Courier" podaje opowiadanie F 
dnego z podejrzanych o szpiegostwo i inte-^j, 
wiauycb w Dąbiu Niemców. Pom im o tende-nc? 
nych usiłowań hakaty stycznej gazety, aby 
mczdanie to Zabarwić jaknajczarniejszym 1 
lorami, pomimo nienawiści ku Polsce, tichn^,' 
z każdego zdania opow iadającego —  nie 
ona było wy m yśleć jakichś straszliwych* * 
skich okrucieństw. . ^

— „Jakiś robotnik potrącił mnie — m ó^ j 
ktor Krzemessa (!) z Janowa — to była 
czynna zniewaga, jaka mnie istotnie 

Przyznaje oń, że nie odebiano mu pion*0 
żę ani jego, ani i;nn/ch uwięz-ńnjch 
ńic,m altretowano, nie-znieważano, a wspon*' !^

p jwietsa. - ejąc o pobycie w W adow icach 
dżinie było zttpeinią dobre.

Skarży się wpraw dzie na to, że tłum
za nim : „Pow ieście ich! To są ci, lctórż?(, .x  
Górnym Śląsku m ordują nasze żony, d&*€ClL*f' 
ale właśnie ta skarga dowodzi, jak dalece- 
rnał na wodzy swe uczucia rozgoryczony. w
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rzony tłum, jc-żeli nie doszło do żadnych pow a­
żniejszych wykrcczen.

Jak wygląda w świetla faktów „koa- 
iicyjność** czeskiego min. Klofacza?

(?) Odpowiedzią na to pytanie jest fakt; jaki 
sie wydarzył świeżo w Pradze czeskiej- Oto przy 
przeglądaniu korespondencyi dra Fryderyka 
Lobkowitza, aiesziow anego w związku z cstat- 
nieini wydarzeniam i w stolicy Czech, wyszły 
.na jaw  taiSfe listy- polityczne, pochodzące z 
czasu ubiegłej wojny, ,

W śród tych ostatnich, jak donosi „M orgeń- 
zeitung“ znaleziono dwa listy Smerala i Ś lo . 
S&cza. obecnego czeskiego mi- 'stra obrony kra 
|ovvej, w  Których prosili oni dra Lcbkowitza, 
a b y ‘ zechciał cesarza Karała zapewnić, iż oni 
i paród czeski są mu wiernie oddam oraz, że 
zapewniają cesarza o swem poparciu w jego 
dążeniach, ktpremi było oczywiście przedewszy- 
stkiem zdławienie koałicyi! -

Listy te datowane są z wiosna 1918 r. Dr 
Lobkowitz był. jak wiadom o, adiutantem cesa­
rza Karola. ...i ......u.,

Cfiaia hazardu.
Przem yski korespondent „Gazety Wieczornej** 

donosi: W  separatkach niektóiych  kawiarń 
przem yskich kwitnie od dłuższego czasu ha­
zard, który przybiera niekiedy zastraszająćc 
lpzm iary-

Ofiara tego sportu padł m łody urzędnik pry ­
watny, Leon Klairsfeld. który przegrawszy w 
karty kwoitę 70.000 K w nocy z 7 na 8 września 
br. w  hotelu W iktorya odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Policya powinna zainteresować 
się tym i panami, którzy za wszelką cenę pra­
gną dojść do m ajątku w  ciągu jednej nocy.

Z kroniki policyjnej Przemyśla.
Chorobliwy żądza bogactw  opanow ała n a j­

szersze sfery społeczeństwa. Z Przem yśla do­
noszą, że w w ielkiej kradzieży dziesięciu w a  
gonów  m undurów w ojskow ych i obaw ia. obok 
byłego podporucznika rachunkow ego austry- 
ackiej intendantury przem yskiej, niejakiego 
Bocka, główną rolę odegrał drugi przemyślanin 

.-JEbodheim, syn zamożnego, solidnego kupca tu- 
itejszego.

D ługą taką skandaliczną aferę udało się 
przed Kilku dniami wykryć tutejszej policyi. 
Oto Em il W itoszyński, zam ożny kupiec, syn ro - 
taryusza z Dubiecka pod Prz emyślem, wszedł­
szy w  porozum ienie z Kilku osobnikami zatru­
dnionym i przy tutejszym  w ojskow ym  m agazy­
nie pi owiantowym  w ielkiem i masami skupy­
wał u nich biały cukier, który -nocną porą w y­
nosił w orkam i z magazynu.

Inoiią w ielką kradzież popełniono niedawno 
na szkodę porucznika N. N. przy ul. Dworskie­
go. W  jasny dzień weszli sprawcy do opuszczo­
nego chw ilow o mieszkania i  splądrowmii je do­
szczętnie, w yrządzając szkodę na stok ilkadzie- 
siąt tysięcy. Poszukiwania, przeprowadzone 
przy pom ocy -psa policyjnego, skierow ały podej- 
rzemie Pa stróżkę, u której a ta li nic nie znaie- 
tóono. Idąc po nitce do kłębka, w ykryto spraw­
ców  w osobach: żołnierza stacyo-nowanego w
pobliskiej Żuraw icy i dwóch cyilnych. Żołnierz 
ten, służący pułkownika-lekarza dra B-, jest 
synem ow ej właśnie stróżki, dwaj cywilni zaś 
są synam i urzędnika.

Petruszewicz zdrajcą Ukrainy.
W arszawa (telef.). Z porwądu znanego porozu­

mienia m iędzy generałem Denikinem a  przy­
w ódcą U kraińców Petruszewiczem, nd-Size „K u- 
ryer Poranny*1: ,,Feizuszcv'cz poszedł po linii 
zdrady ideałów nrro^cwych Ukraińców, zaró­
wno wschouhlo-galfcyjskicłi, jak i rosyjskich. 
Złożył tern dowód, że słuszne były przypuszcze­
nia polskiej polityki, iż tak zw. m oskalofilstwo 
^hłepa ruskiego na w schodnich rubieżach Ga- 
ńoyi, propagowane przez działaczy staroruskich 
hnzy pom ocy rubia rosyjskiego, jest rów nozna- 
'-‘an-e z propagandą separatyzmu ukraińskiego, 
^keya ta ma za cel ostateczny ideał zlania się 
"krainy w morzu wszechrcsyjskiem. Polityce 
O s k ie j  ubyło z tego powodu jedno z głównych 
budzeń.

Warszawa (telef.). Odbyła się tu konfereneya 
Przedstawicieli polskich grup dem okratycznych 
?  Senatorem Morgenthauem. W  konferencyi tej 

udział pp.: Bukow iecki, Parczewski, Stra- 
ęwjićz, Kutyłowski.' W ykazyw ali on i; że poli­

p y  grupy dem okratycznej uważają traktat 
W ^ran cyjn j za szkodliwy, gdyż z jednej strony 
(jJ . 0,11 w suwerenność państwa polskiego, z 

— pogłębia różnicę, dzielącą żydów, od

ZŁOTY WSEK RYCERSTWA
posiada oprócz niezmiernie ciekawych fabuły, także daleko idące znaczen'e 
ogólno kształcące, gdyż zapoznaje widza z czasami odrodzenia ; obyczajami 
rycerstwa. Stoi też pod tym wzglądem tak wysoko, że oglądnąć go powinni 
riietylko stars5 ale i młodzież, która z poznania tego obrazu odniesie praw­

dziwą wielką korzyść.

M i  m i  i  i i  w i i i  M i
< jRhaków, 1'4 września.
(T) Przedwczoraj około godziny 9 wieczorem, 

gdy p. podporucznik T. O. siedział w  głównej 
alei parku Jordana na ław ce ze swą narzeczoną, 
nagle przystąpiło do iliego czterech nieznanych 
m u mężczyzn. Jeden z nich trzymał w ręka re­
w olw er i zażądał p^d groźbą śmierci, aby p. O, 
natychm iast się oddalił i zostawił narzeczoną, 
którą bandyci prawdopodobnie chcieli obrabo­
wać, gdyż m iała drogą kolię na szyi.
  W dM IMIMIłiillśi I lifliiw ifl li    li
Polaków, a  przeto pogarsza sytuacyę ludności 
żydow skiej, za m ia st 'ją  poprawiać. Morgentau 
wyraził w odpow iedzi opinię, że samo życie 
wyprowadzi korekturę do tego traktatu i zniwe­
czy to, co  jest szkodliwe.

Mazury pruskie i Warmia.
Przez trzy dni gc-ścił Kraków m iłych rodaków  

z Mazurów i W arm ii, których Ojczyzna, powoła 
w krótce do grona swoich najdroższych dzieci, 
tem droższych, że w racają po 150 latach strasz­
liwego ucisku pruskiego, ni-eskażeni i zaharto­
wani. Dzięki niezm ordowanej pracy prezesa dra 
Słołarzewicza, poznała delegacya )vszystkie za­
bytki i pam iątki Krakowa, zetknęła się tu zc 
współbraćm i wsizystkich sfer, a  w końcu usły­
szała żywe słowo i szczero polski hum or nasze­
go Fredry i .m elodyjna m uzykę niezrównanego 
Szopena w intui pretaeyi utalentowanego w ir­
tuoza M. Muenza. Delegaci zwiedzili również 
nasze bogactwa solne w podziem iach W ieliczki 
i m ieli sposobność przekonać się naocznie, że 
Pols -a jest krajem  bogatym , o  w ysoko rozw i­
niętej kulim-ze i przemyśle, a nie krajem  bez ła­
du 1 porządku, feez kultury i  przemysłu, jak  to 
N iem cy wobec jiJSh i  oJfesj FKropy głoszą.

Następnie zachwyceni tem wszy&tkiem, co 
widzieli i  Słyszeli u na®, złożyli delegaci Uroczy­
ste zapewnienie, że po powrocie do sw oich sta­
ną się jak maj gorę tszyipi pionieram i jak naj- 
pretlzscn- r-e^azanda się z Macierzą.

W  skład delegacyi wchodzili zarówno W ar­
m iacy, jak i  Mazury piuscy. Ci pierwsi wyznają 
katolicką wiarę, drudzy zaś są po większej czę­
ści ewangelikam i. Przewodniczący dclegacyi, 
redaktor olsztyńskiego dziennika, p. Czodrow- 
ski, przesławszy podziękow anie za serdeczne 
przyjęcie, zwTaca się do ogółu  z gorącą prośbą
0 zasdenie tam tejszych rodaków książkami i 
gazetami, o przygotowanie sił nauczycielskich,
1 m łodzieży, celem  uświadam iania narodowego.

Wjedmej ze swych m ów 'podniósł p. Czodraw­
sk i znaczenie Mazurów i W arm ii pad względem 
piękności natury i zaprosił już z góry do gre­
m ialnego zwiedzania tamtej szych stron.

W yżej wspom niane dary nadsyłać należy do 
prezesa dra S tc la m w icza , ul. Karmelicka 48, 
który udziela także -w szewskich inform acyi.

—  o-----
DELEGAT GAŁECKI W KRAKOWIE. Delegat rzą­

du p. Gałecki będzie udzielał audyenr.yi w peniedzia 
łek dniu 15 bra. od godziny 11 przedp. w gmachu 
Starostwa w Krakowie.

WYKŁADY NA UNIWERSYTECIE WARSZAW­
SKIM rozpoczną się? dnia 1 października b. r.

W GIMNAZYU3H IV RN * LNEM odoedzie sie ma­
tura meła w d. 17. 18 i 19 tem. a mianowicie 17 pi­
śmienny od godz. 3 rano a 18 i 19 egza min ustny.

Matura piśmieifna odbędzie się dnia 22 i 23 lim. 
Złożenie taksy musi nastąpić najpóźniej do 1(3 hm. 
w godzinach przedpołudniowych.

PEŁNA RAOYA CI5LEEA. Miejskie Biuro apro- 
wizacyjne zawiadamia, że na' następny tydzień wy. 
dawana będzie pełna racya chleba w nckrimiach 
rei on owych począwszy od wtorku t. i. IG hm. w Ilo­
ści po 1 kg ‘na osobę w cenie 2 h 40 h za 1 kg.

W łJjjjfcZ^CY. na wzgórzu.y.ciPkowem wśród re­
sztek starożytnych murów, odbył się wiFc. manifa-^ 
stacyjny w sprrwie Górnego śląska. Na wiec przy­
było przeszło 2.000 mieszkańców łęczycy i okelicy. 
Przewodniczy! poseł Ignacy Kamiński. Wiec przyjął

W obec tak niespodziewanej a dzikiej propo- 
zycyi p. O. dobył bagnetu i  z energię, rzucił silę 
na bandytów, którzy sromotnie zbiegli. W czojfcj 
p. O, rozpoznał na u licy jednego ze spraw ców 
napadu i polecił go aresztować. Nazywa się on. 
Maryan Pieroń, lat 26, z Krakowa. Pieron, ba­
dany wypiera s}  wszystkiego. W spólnicy jego, 
których nazwiska jednak. Pieroń wydał, nazy­
wają się Jan Chudoment, Leon Szlang i J. Ko- 
pecki. śledztwo w  toku.

jednomyślnie rezolucyę, domagającą się czynnego 
poparcia akcyi wyzwoleńczej ludu polskiego na 
Śląsku.

(Tl SAMOBÓJSTWO. Wczoraj na Grzegórzkach 
w przystępie ostrego szalu, Jakób lagobić poderżnął 
sobie gardło i zmarł.

(T) KRADZIEŻE. Genowe fu Kurek 1. 15 z Krako­
wa skradłp na szkodę Jana Łr,kav.y portfel z kwo. 
tą 800 Kj które odebrano a złodziejkę aresztowano. 
Marya Śmietana . 1. 22 z Prokocima skradła sw'cj 
chlebodawczymi większą ilość bielizny wartość, kil­
ka koion. Bieliznę tę sprzedała podobno p. Kuliń­
skiej w Borku Fałęclńra.

( f )  OKRADŁ SŁOLAiEJ PASKARZA. Wczoraj 
clo p. W. D. przystąpił wielce obiecujący miodzie, 
nicc Wacław Sama prosząc by p. D. cdstąpila snu 
pot kilo tytoniu, wiedział bowiem, że p, D. sprzedaje 
tytoń Pan D. z*ażąciai za pći kgc 500 K i gdy targo­
wali się w bramie domu o cenę. nagle irzy.jacie;/ Sar 
ny wydarł z rąk p. D. tytoń i ucieki. Aresztowany 
Sarna wypiera się znajomości ze złodziejem.

(T) RCZPaGZ WYRZUCONEGO. W zoraj Karał 
Kuk 1. 45 z Kiaja będąc w stanie nietrzeźwym a 
nadto guy został przez gospodarza wyrzucosiy z 
mieszkania z „rozpaczy11 zrobii olbrzymią awantu­
rę i w końcu uokonał na sobie „haraliiri rozcina­
jąc sobie nożem brzuch i piersi.

(T) ZŁuJZlEJ KJiJOWY. _an Kasperczyk 1. 22) 
skradł w kinie „Uciecha* Karolowi Podgórskiemu 
pulares z kwotą 250 K d następnie oddał go swemu 
kclećzc, który umknął.

MIARA METRYCZNA W  KRÓLESTWIE POL- 
SKIEM. W bieżącymi miesiącu weszły' ostatecznie w 
życie na terenie dawnego królestwa kongresowego 
przepisy, wprowadzające miarę metryczną. 
ARMATY 2 FABRYKI „SKODA" DLA PULSKL 
Gn n»)i „Narcdni Bcniokraeic" donosi z Pilzna* 
Zakłady „Skoda11 otrzymały pczwoienie na eksport 
do Polski 32 haubic wraz z przynależnymi nabo­
jami.

I-RAWIE MILION. Według ostatnich danych wy. 
działu statystycznego Centralnego Komitetu Porno, 
cy dla dzieci w dniu 1 września z artykułów odży w­
czych. ofiarowanych przez Amerykę i dostarcza­
nych z kredytu Rządu Polskiego, uzyskanego przez 
ministerstwo zdrowia, Korzystało 973,240 dzieci. Obe­
cnie cyfra t.a dochodzi już do miliona.

GDC2.YT/ ULA WięZKIĆY/, bfaraniem Sckcyi 
N cik  G. D. odbyry się w więzieniu Grolmana w Po­
znaniu dla więźniów żołnierzy cztery edezyty pa- 
tryotyczo-e litcrala-mówcy p. Jaxy -Chamca. Prele­
gent mówił: , O ks. P. bkardze11. ,,0 czasach naszej 
nievvcli“ , ,,My a Ijiusini1 oraz odczyt histor.-kraio- 
zr.awczy p. t. „Z biegiem Wisły11. Podnieść należy 
pcżyteczną inieyatywę wskrzeszania nawet wśród 
tych, co zbłądzili, patr\ ityzrnu i cświutyn

BANIA NAWSĄSUJE STOSUNKI UFICYAL- 
NE 2  FuŁSUĄ. Jak słychać, rząd duński zamia­
nował przedstawicielem  d y p 1 o ni ai: y co n y m w 
Polsce, w charakterze chaige d‘a.ffalre. radcę 
legacyjńego Pawia Biglera.

PO ńA ŻLA  KOftlUNiSTÓW- W  BUKARESZ- 
CJE. Z Berlina donoszą, że przy wyborach do 
parlam entu bukareszteńskiego zwyciężyli so- 
cyaliści. którzy ot.zym ali 124 mandaty. Kom u­
niści mieli zyskać 47 mandatów.

2^AR Ł! W KRAKOWIE. Wilhelm Filous. kupiec 
J. 50. Juliusz Oszacki, radca ministerstwa 1. 47. Fran­
ciszka Gunia, siostra 111 zakonu św. Franciszka.

Z HARTY ŻAŁOBNEJ W Warszawie zmarł nagle. 
hę: air.k 3lco\vy, ś. p. Slanisiaw Dzierzhicki, dzia­
łacz wielce 5psiUżon£ na polu rolnictwa, ubezpie­
czeń i finansów, przy'.cm człowiek, istotnie nic- 
zr^ordąryanc.j pracy iwurcz.ej i organizacyjnej.

W ‘bkrosie przełomowym był ś. p. Dzierzhicki 
członkiem 1> mczasowej Rady Sianu, dyrektorem 
rolnicic, a w gabhietach Kucharzowskicgo : ' Stecz­
kowskiego.
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Franciszka Mecną(tiwskiego
w Krakowie, przy ulicy Długie] 08 (parter)
wykonuje wszelkie zamówienia z materyaiów 

własnych jakofeź powierzonych.
Ceny przystępne. Wykonanie bez zarzutu.

czysta po 500 g.
(cena znacznie zniżona).WATA Drrbsier-Krt

Z A K R A P l . A C Z E  D O  O C Z
DROr.NER —  KRAKÓW.

K a p e C u j z e  d a m i l t i a
najnowsze modele, najtaniej w wielkim wyborze 

poleca

MAGAZYN MOD „JADWIGA11
Kraków, Rynek 30 (róg Szewskiej).

|STAROPP'.SKI

MIÓD
(w oryginał, butelkach)

jest naszym

Ma wian.
Fabryka miodu „Za­
głoba^, spółka z ogr. 
poręką, K ra k ó w , 
ul. Augustyańska 4.

M assaryk cfice zdobyć Śląsk przy pomocy^. Niemców!

Jednoroczny

KURS HANDLOWY
Ż E Ń S K I

dla dorosłych trzymiesięczny i roczny, z równo­
czesną praktyką w biurze i pisaniem na maszynie
S. NYCZA, Pro?. Akademii Handlów. 
Franciszkańska t . —  god z. 10— 11 i 6 — 7.

■ ftjjta ?K U R S A  PRAW NICZE fnJ p„ “
, I ( i  Dr. Henryk Ostrowski,,IW
Kraków, ulica Studencka 5, parter,

od jjodz. 3— 4 popołudniu. 
Przygotowuje na kursach i lekcyach. Wypożycza 

materyały. System pisemny. • 3110

Urzędnik biurowy
z dobremi poleceniami, rzutki, pracowity i 
sumienny, władający językiem polskim i nie­
mieckim, w słowie i piśmie zostanie przy­
jęty natychmiast w Administracyi „Gońca 
Krakowskiego". — Zgłoszenia osobiste w go 

dżinach przedpołudniowych.

Kto szuka szczęścia
ten znajdzie kupując los loteryi R. G. O. 

w „Salonie Sztuki", Szpitalna 40.

p S A T Y R A 11 Nr. 36, ze „w schodem  słońca, 
w idzianym  z H radczyna" w yszedł!!!

Nakładem Spółki wydawniczej „Spójn ia" 
(Kraków, uk Czysta 19) wyszła z druku świetna 
książka Artura Gruszeckiego p. t :  „W  c. k. u- 
rzędzie". Cena egzemplarza ^ 6  koron. Do naby­
cia wszędzie.

Praga (PAT). Dełegacya czeska Śląska Cie 
szyóskięgo w róciła  z Paryża i wzięła udział w 
radzie minisleSfeŁlnej, która odbyła się wczoraj 
pod praewodriictwem prezydenta republiki. Ma­
jor Spacek w ygłosił referat o por/rocie delega­
c j i  z Paryża i o odwiedzinach u m inistra Be­
nesza, który przedłożonych argumentów użył 
do energicznej ohrony pretensyi czeskich przed 
forum konfercncyi pokojowej. Delegacja; czesk a . 
w ezw ała- ra ję  miniśiSryalną, aby rząd Śląska 
Cieszyńskiego nie wydawał. Prezydent m ini­
strów Tusar zapewnił, że ani naród, ani też rząd 
czeski, nie opuści obywateli Śląska Cieszyń­
skiego i oświadczył, że N iem cy w obszarze Ślą­
ska Cieszyńskiego otrzym ają jak najszersze 
swobody obywatelskie. Do tego oświadczenia 
pizyłączył się prezydent Masaryk.

'"Niemcy osiraw scy Uczą sia 
niespodzianki plebiscytowe.
Morawska Ostrawa (PAT). Dzisiejsza „Ostrau- 

er Zeitung", organ Niemców Zagłębia Ostraw- 
sko-Karwińskiego, zajm uje się w artykule wstę­
pnym kwestyą głosoi. ania ludowego na Śląsku 
daszyńsk im  i wskazuje na to, że 7S tysięcy 
Niemców, żyjących na obszarze śląska Cieszyń­
skiego, odegra wybitną rolę przy giosswasin. 
Artykuł powiada między innem i: W  specyal-
nych warunkach osiedlenia na Śląsku Cieszyń­
skim, na którym  od kilkuset łat żyją trzy n a ­
rody w  jak najściślejszych stosunkach, nie m o­
żna m ów ić (?) o jakim kolw iek narodow ościo­
w ym  stanie Jasiadasaśa. W śród tąkicłf warur 
k ów  wynik p łc»  w j f l  jsst bsIńżJ wątpliwy i
m sze praytuetic ai<r»5):o'd2»anM.

Czesi liczą także przy plebiscy­
cie na żydów śląskich.

Praga (PAT). W czorajsze i dzisiejsze dzienni­
ki cieskie zajm ują 'się w  obszernych artykułach 
rozstrzygnięciem  koalicyi w  sprav ie Śląska 
Ciieszyńskięgo. „rribu n a", organ zbliżony do 
prezydenta Masaryka. pisze: Najważniejszą
kwestyą okeorie dla nas jest zachowanie się 
Niemców przy plebiscycie, Niemcy muszą otrzy­
mać wszelkie gwaraneye, że w Czechach będzie 
się postępować wobec nich lojalnie. W obec tego 
m usim y w ystosow ać poważne ostrzeżenie pod 
adresem naszych nacyonalistów , zwłaszcza z 
j,-od znaku narodow ych demokratów. Uczynili 
oni wszystko, aby odtrącić od nas Niemców i 
wykopać m iędzy nami a, Niem cam i głęboką 
przepaść- Obecnie okazuje się, jak bardzo po. 
trzebnem jest nam zamianie Niemców. O ile 
Niemcy na Śląsku Cieszyńskim w ypowiedzą się 
za przynależnością do republiki czesko-słowa- 
ck-iej, to wywrze to niew ątpliw ie wielkie wra­
żenie m ora ln c-ra  koalicyi. Podobnie doniosłem

H  i i i

jest dla nas, aby żydzi, których znaczny yrscca t 
żyje n «  Śląsku Cieszyńskim, ośw iadczyli się za 
■przynalei-itcścię dc- ezesko-sląwacfeiej ispab ll- 
ki. I  w tym w ypadku narodowi dem okraci sta­
rają się. uczynić wszystko, aby żydów od nas 
odtrącić. Należy wskazać choćby na to, że na­
rodow y demokrata dr. Hain zaproponował w  
„N arodnich Listach" zuppłnie poważnie, aby 
Niem com  w Czecke-Słowaeyf na przeciąg 3 lat 
odm ówią wszelkich praw obywatelskich. „Cze­
skie Słowo" pisze: Obecnie m usim y zebrać siły 
do nowej walktf do nowego rozstrzygnięcia, kcó 
re da Bóg doprowadzi do zwycięstwa. Nigdy na 
to
Cieszyński!

l i p k a  bandyckich zapędów czeskich.
W iedeń. (PAT) Dziennik czeski „Dem okracia" 

oświadcza, żo rozstrzygnięcie kwestyi cieszyń­
skiej jest największą czeską klęską od czasn bi­
twy na Eialej Cerze.

„Nisina poMiju bez Śląska'1.
Praga (PAT). „Narodni Demokrat pisze: Es* 

Śląska Cieszyńskiego nie podpiszem y pokoju, 
jait to jednom yślnie 1 stanowczo oświadczył ca­
ły naród nasz przez usta; zgromadzenia narodo­
wego. Jeżeli oderwie się od  republiki czesko- 
słowackiej kraj, który należał do rtiej przez 
przeciąg 600 lat, (?! republika czesko-slowacka 
liczy zaledwie parę m iesięcy niesławnego żyw o­
ta! — przyp. Red.), t o stworzy się now ą Alzacyę 
i- Lotaryngię. Naród czeski nie m iałby potem 
świętszego zadania, jak dążyć do połączenia 
Śląska Cieszyńskiego z innym i s wojem  i kra­
jami,

H a r p i i  L isty" ctakują Cieszyńską 
k o m is y  koalicyjną. d

Fzaga (PAT). „Narodni Listy" piszą o  plebi­
scycie: Nic m am y pow oda obawiania się, żo glo­
sa wrnie ludowe na Śląsku Cieszyńskim wypa­
dnie przeciw  nam, o ile oczyw iście spełnione 
zostaną wszystkie warunki, pod jakim i wola 
ludu będzie się m cgla przejaw Łć swobodnie, bez 
nacisku ze strony polskiej. Druga ważna, kw e­
stią  dla nas jest, że koalicyjna isonrsya cieszyń­
ska okazała tyle n iee fek tyw n ości, że w  czasie 
jej urzędowania sprawa Śląska Cieszyńskiego 
wzięła inny obrót, aniżeli to nakazywało prawo 
i sprawiedliwość. „V enkov" oświadcza, że w ię­
kszą jeszcze, niż plebiscyt, na Śląsku Cieszyń­
skim niespodziankę stanowi rozstrzygnięcie 
kca iicy i co cl5 plebiscytu na Spiszu i Orawie. 
Zarowmo czeski, jak niem iecki, a w  części pol­
ski lud nie chce słyszeć o przyłączeniu do P ol­
ski.

Wiedeń. (BID • Czeskie „Fravo L idu" pisze: 
Trzy udziale prz w /odniczący( u wszystkich klu 
bcw Zgrom. nar. L pod przewodnictwem  prezy­
denta min. odbyła się Ra, la m inistrów. Przedło­
żono sprawozdanie z Paryże w kwestyi cieszyń­
skiej. Becysyą co de plebiscytu usnano za pew­
nego rodzaju w ywabienie syłuaeyi. K oalicyt nie 
zdecydow ała się jeszcze — pisze „Pravo Lidu" 
— na bezpośrednie -  przyjęcie szowinistycz­
nych (?) żądań Polaków. Dzisiejsza koiiferen- 
cya była owiana duchem nadziei. Ani rząd, aał 
stronaisiwa nie myślą o wojennym koilikde z 
Polską, nie myślą jednakowoż o wydaniu Cie 

! szyna. i stronnictwa są zdecj iłowane u-
trzymać te części Cieszyńskiego, które obecnie 
znajdują się pod rządem republiki czesko-sic- 
wackiej. Nie dopuści się także do obsadzania

tych obszarów przez w ojska polskie. Na -konfe-
rencyi rozw alano zarządzenia i przyjfotcfwania 

i do plebiscytu. W  kwestyi cieszyńskiej — pisze 
w dalszym ciągu dziennik — Pslacy nie odnie­
śli takiego sukcesu, jakiego się spodziewali, ale 
rozstrzygnięcie jest i ula nas niekorzystne, gdyż 
przyjdzie do plebiscytu nu Spiszu i Orawie. Ra­
da m inistrów i przewodniczący klubów znajdu­
ją  się w permanencyi.

Doniesienie paryskie o rozstrzygnięciu kw e­
styi cieszyńskiej wywołały tu rozgoryczenie * 
poruszenie. Prasa czeska zajm uje się żywo tą 
sprawą, przyczem  dzienniki czeskie nawołują, 
by rząd. nadal pracował w Paryżu celem utrzy­
m ania cieszyńskich obszarów i uzyskał popraw ­
ki w duchu sprawiedliwości. Rada czesko-sło- 
w&cka przygotowuje manifest do ludności; .

(kęs! nip pozwolę koalicyi na rozstrzygania
o granicach czesk ie® ! 1191

W iedeń. (PAT' Omawiając rozstrzygnięcie kon 
ferency-i co do Cieszyna, jak i co do Spiszą i 0 -  
rawy, piszą „Narodni Listy": Odrzucamy pie- 
Łiscyt na Spiszu, Orawie - Cieszynie, stanowego 
i zasadniczo. Nie jjozwoUajy, by o granicach 
naszego państwa rcsstrsygal ktoś inny, choć 
nim  była konfsiencya pokojow a. Co do granic 
naszej republiki, tylko oilpa^iedzialr.e czynniki

mogą rozstrzygać, tylko one m aję prawo n s ta ^
nasze tory tor.yum .

„Keae F(6;8 Presse" wylewa 
zimnej wody na g-.iąct głowy Czechów*

W iedeń (PAT). „Neue Frcłc Prcssc" pisze 
ood datą 13 b. m.: Prasa; czeska olsze dziś w *<**
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nie bardzo nam iętnym  o kwestyi cieszyńskiej 
i nazywa Cieszyn drugą, A lzacyą i Lotaryngią. 
Czesi zestali przez politykę koalicyi fa.k rozpic- 
szczeni, źa nie m oyli nawet m yśleć o niepowo­
dzeniu. Rozstrzygniecie w sprawie Cieszyna jest 
dla nich ostrzeżeniem, aby w p«Vityea zaniechali 
wygórowanych dążności.

'yjjut'' ŝ -

Prace nad przygotowaniem plebi­
scytu już są w toku.

Warszawa. (PAT) Z Paryża donoszą: Kómisya, 
mająca za zadanie przygotowanie plebiscytu w 
Cieszyńskiem, odbyła w piątek rano na Quaf 
d Orsay pierwsze posiedzenie.

kc>kowai\ta polsko-litewskie.
Waiszuws (telef.). W  Kcwn.ie zostały wznw- j spraw zewnętrznych W asilewski. Litwini uja- 

w icne rokow ania polsko-litewskie, Ze strony J wniają skłonność do ustępstw.
polskiej prowadzi te rokowania b. m inister -

Pojednanie pomiędzy Włochami a Watykanem
Papież zrzeka się obszarów państwa kościelnego.

Wiedeń. (PAT) „Neues W iener Journal11 dono­
si z Lugano: W  kołach rzym skich twierdzą, że 
m iędzy W łocham i a stolicą Apostolską nastąpi­
ło pojednanie. W  rozmowach między prezyden­

tem u-ini ir&w NitUm a Gasparim ustalono głó­
wna punkty porozumienia. Państwo włoskie 
uzna suwerenność papieża, a papież zrzeknie 
się ouszarów dawniejszego państwa kościelnego.

BBS

Schwytanie i śmierć lwowskiego aolszewika.
Lwów. (PAT) Z Ostrego donoszą, że na liniach, 

prowadzących wzdłuż frontu, przyłapują poste­
runki kentmne niemal codziennie szpiegów ru­
skich V7 pociągach kolejowych. Jeden ze szpie­
gów, oficer ruski był przebrany za zakonnicę. 
Jednego kapitana arm ii ukraińskiej złapano w

przebraniu podporh«ni!xa wojsk polskich. W
ręce w ojskowej policyi wpadł pod Ostrogiem 
bolszewik Ignacy Sprenger ze Lwowa. W czasie 
transportowania gc do szpitala m a r ł wskutek 
ran.

r i  za
tt  aga, (PAT) Senat am erykański obradował 

nad sojuszem  francusko-ameryLańskim i do­
szedł do rezultatu, że nie narusza on interesów 
Am eryki. Ponieważ opór repuDlikanów skiero­
wany był przeciw ko temu sojuszow i, należy 
wnioskować z  tego votum  senatu, że przeciwni­
cy  W ilsona przy ostaiecznem głosowaniu nad 
traktatem pckoojw ^m  ooiną się.

W iększość poprawek już cofnięta.
W iedeń. (PAT) Londyński „T im es11 twierdzi, 

że większość poprawek w senacie została pod

wpływem oświadczenia Lansinga cofnięta. Tyl­
ko senator Loodge obstawał przy przeprowadze­
niu sw ojej intnrpelacyi, która domaga się przy­
jęcia  Niem iec do Związku narodów , a nadto od­
rębnego pokoju  Am eryki z  Niemcami.

\m l in  IIIŻ
Paryż. (PAT) „L iberte11 donosi z Londynu: 

Republikanie Stnów Zjednoczonych zgłosili kan­
dydaturę generała Leona W ooda na prezydenta.

Zamach na żyd© Wilsona.
Lugano, (Tel. wł.) (x) „C om ere  della Sera11 

donosi z St. Louis, że aresztowano tan lotnika 
kapitana Viczkę, który przygotowywał zam ach

na prezydenta Wilsona.. W yraził się on, że czło­
wiek, który zabije W ilsona, przejdzie do histo- 
ryi, i  że on właśnie chce być tym cztowiekiem .

Ameryka ma chęć obsadzić wraz z Gór. 
Siąsiriem i Zagiębie Dąbrowskie!

Wrocław. (Tel, wł.) (x Na posiedzeniu m iędzy, 
koalicyjnej kom isyi w ęglowej kom isarz am ery­
kański postawił wniosek, aby wojska ententy

Warszawa. (Telefonem) Naczelnik Państwa 
^'/jechał wczoraj na front wschodni. Po drodze 
*atrzyma się w Suwałkach i w Wilnie.

Posiedzenie ministrów u Bilińskiego.
Warszawa. (Telefonem) U m inistra BiJińskie- 

60 odbyło się posiedzenie Rady m inistrów z u- 
flziałem zastępcy prem iera W ojciechow skiego. 
Omawiano sprawy zarówno zewnętrzne', jak we­
wnętrzne. Rezultat tej narady będzie niebawem 
diademy

mm ipui w warszawie.
W arszawa ttewf.). Przy bytu. tu uiisya w ojsko­

wa m arynarki angielskiej, w celu współpracy 
r  organizacyi naszej marynarki. Na czele m i- 
yi stoi m ajor Brown.

^owrćt oficerów koalicyjnych z Polski 
do ojczyzny.

Warszawa (telef.). W  związku z ujednestaj- 
ne-uicni armii, część oficerów enźenły, znajdu- 
?cVch sio w Polsce, ma wrócić do Francy i. Pc-
u- aną tylko ci oficerowie, których naczelne 
° wódz,t\vo uzna za nieodzownych.

obsadziły nie tylko Górny Slęsk, ale i  Zagłębie 
Dąbrowskie. Oświadczył on, że tylko w ten spo­
sób (?) m ożna zapewnić produkcyę węglową.

Etiia ikidaiilw spiiiyl we lnie-
Lwów, (Telefonem) Kampania dziennikarska, 

prowadzona przez „Gazetę Wieczorną" w kwe­
sty! zwalczania nadużyć aprowizacyjnych, od­
niosła Lyumi. Dotychczasowy kierow nik urzędu 
aprowizacyjnego dr Michalcwicz, astąpił ze 
swego stanowiska, a urząd po nim objął dr Sto­
biecki. Równocześnie Magistrat zasnspendował 
przed kilku dniami radcę Platowskiego, a dziś 
zasusperóawano radcę Kwiatkowskiego. Spo­
dziewają się, że now y naczelnik urzędu aprowi- 
racyjnego sprowadzi poprawdę dotyclicza sowych 
stosunków.

rwBntjfh w spiawie im.
Wferszawa (telef.). Przybył tu poseł dr. Hal- 

ban i interweniował w m inisteryum  oświaty 
w sprawie otwarcia uniwersytetu lwowskiego 
i przyjmowania tam słuchaczów, którzy nie
przyznają się do państw ow ości polskie? (?).

Następcą premiera rumuńskiego 
będzie sympatyk Polski.

Czernżowce. (W. B. K ) W  ostotyłej chwili do­
noszą z Bukaresztu, że dym isya gabinetu Bra­

tifnu  została już definitywnie postanowioną 
Narazie toczą się pertraktacye w celu sform o­
wania nowego gabinetu. Uchodzi za pewnik, ża 
m isy a uiw orzsiua n o w ^ o  łćą d o  obejm ie Janco 
Flondsr, bukow inccyk, zacny ze swych wybit­
nych sympatyi ku Polsce, którym ostatnio dawał 
wyraz jako m inister d la  Bukowiny. Zadaniem  
nowego rządu będzie podpisanie traktatu poko­
jowego z Ausiryą. W  Bukareszteńskich kołach 
parlamentarnych panuje .ogólne przekonanie, że 
ustąpienie Bratianu jest tylko czasowo spowo­
dowane niemożliwością podpisania przezeń po­
koju i ze w krótkim  czasie stworzony będzie n o . 
wy gabinet Biatianu.

Najlepsza bibułka cygaretowt, 
w książeczkach i tutkach. 

W yrób  -  K ra jo w y  
v jedynej galicyjskiej fa ^ y k i  b ib u łek  
u  d0 papierosów.

Główny sk ła d

Ż y w i e c

Już najwyższa pora zamawiać
Ziem niaki na jesień, które w każdej ilości dosiarczi. 

do demów d 15 wiześnia
Józef Mączyński, Kraków, tiarncatskaS
Cena z dostawą do 70 Koron za ''GO kilogramów. Zama­
wiać można ka&dego duia od 9 do 12 i od 3 do 5.

W a in e  d la  t a f t !
Fryzjer damski i męski, firma la te k
2*50 pod kierownictw"!! Adama
poleca Szan. Paniom roboty włosowe, a to : Traneform. 
według najnowszych modeli franc., w tikocce, treski, fry- 

zetki i inne w zakres fryzyerttwa roboty wchodzące. 
O s o b n e  g a b in e ty  d la  P a ń  i P a n ó w . M a n ic u re .

Krój i szycie.
Z  powodu podrożenia robot Krawieckich, każda p n ‘etyczna 
pani może w  krótkim czajie wy u czy c się kroju i szycia 

sukien damskich i dziecięcych
w szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs zaćm ie się 15 września 1919 r. — Tamie wszelkie 
______________ formy, podług wziętej miary.________  3162

Z A W IA D O M IE N IE ,  3m
Na liczne zapytania donoszę, że oczemwane 

znanej dobroci wódki i likiery
To  w. Akc.

są już do nabycia w handlach w Krakowie 
i na prowincyi.

Jeneralny Reprezentant:

M M I, ins u ii.
W powiecie Pińuzowskim są d^obnadzenla

wolne posady nauczycielskie
na wsi.

Wymagane ukończone seminaryniu nauczycielskie lub 
6 klas szkoły średniej.

Wynagrodzenie w myśl nstawy z dnia 27 maja b. r. 
Podania wnosić zaraz do Inspektora szkolnego w Pińczowie, 
(ziemia Kielecka). 3194

SKŁAD M OTORÓW - 
P R Ą D N I O  O R A Z  
WSZELKICH MATE- 

_  RYAtÓW  DLA ŚWIA-
K R A K Ó W , G O Ł Ę B IA  3 t ł a  i d z w o n k ó w

W ŁA S N E W A R S Z T A T Y  R LP E R A C Y JN E . 3201

„PRĄD”

SALWATOR 1860

p laste r w y n is z c z a ją c y  o d c is k i poleca  
apteka W. B O R O W S K IE G O  w Warszawie

Aleje Jerozojjnskie 73, róg Leopoldyny. Żądać wszędzie. 
R e p re z e n ta n t  n a  G a lic y ę  

W-y Mikucki, apteka pod koroną, Kranów, Rynek 22.

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy u!. Nadwiślańskiej i. 24.
Te!. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w  zakras 
spedytorski wehcdrące przswć-zkŁ
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UDELIKATNIAJĄCE MYDŁA BGNGRE przetłuszczone lanolinę „LAITDE I Y S “ wszelkie lecznicze prze­

tłuszczone, słyr.ne cc polenia „StfAVING STiCK“ poleca W *  
B O £ R C ^ O r  5 ,.l, Fabryka perfum, kosmet., i myceł toalet. 
w Warszawie, ul. Chmielna 82. Do nabycia w ćrogucrygch i perfumeryach.

29.0

Maszyny Jo pisania
amerykańskie, pierwszorzę­
dnej jakości do sprzedania 
oraz przejmuje się naprawy. 
Julius- Hecker, Kraków, śv* 
M-rka 1. 25. 8 .  3084

Do Oikiesłry 10 pułku
Strzelców W. P. poszukuje się 
mnzyków 2 do i Skrzydłów- 
ki, 2 do I. B. CTarinelów, 2 
do II. B. Clarinetów, 2 Jo lii. 
B. Clarinetów, 2 Jo 1U. Oboe, 
2 do I/II. Fagocistów, 1 do 
F. Bassu, 1 Kotlistę (Hylifou), 
1 I, Tenor (Solo;, 2 Puzoni­
stów. Zgłoszenia prosi Kapel­
mistrz orkiestry pułkowej 
Szał 10 pułk. strzelców \. ie'- 
kopolskich, Poznań. 3174

gprzedam dom murowani'
w Makowie o pięciu uoika- 
cyach, woaociąg, łazienna, 
stajma z stoaołą, z ogrodem 
i  parcelą oudowlaną o 40u 
sążniach, 5 minut od kolei 
przy gościńcu. Bliższe szcze­
góły aa miejscu. Józet Mg- 
i jera. 3169

Potrzfefany zaraz
chłopak do ekspedycyi „G oń  
ca Krakowskiego" za slałą 
pensyą, zgłoszenia w ekspe­
dycyi.

Maszyna do pisania
marki „Smith Premier", i

książki prawnicze
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość w kancolaryi adwoka­
ckiej w Podgórzu, Kynek 12, 
między godz. 10—12 rano.

P o s z u k u ję  3196 
dwóch pokoi umeblowanych 
albo dwóch oddzielnych w je- 
anem mieszkaniu luo jednym 
domu. Cena obojętna. Mogą 
być na przedmieściach. Zgło­
szenia do Biura „Kuch", Kra­
ków, Szczepańska 9, pod ,N*.

Panna lat 20
z uuzszą praatyKą omro wą, 
b. zdoua l OLznkuje odpowie­
dniej posady. Łaskawe zgło­
szenia poa .Zdolna i prace 
wita* przyjmuje Administra­
c ja  .Gońca". 3179

Dam 300 koron I 50 cygar
za wyszukanie albo odnaję­
cie 2 —3 pokoi i kucnm w 
śródmieścia' albo w okolic" 
Krakowa. Wiadomości do Ad- 
min, „Gońca" pod „Loia“ .

3181

Kuchnia katiow* 3186 
restauracyjna z 3 Jui.em, sza- 
baśnikami jest zaraz do sprze­
dania. W iadom ość: Ćukiei • 
kia, plac Szczepański 1. 2.

1BP0 korrn albo 2 olleiy co ty­
godniu na operatkg dam za wy­
szukanie pokoju i ku bni lub 
też pokoju z piecem kuchen 
nym. Łaskawe zgłoszenia pod 
ja j  B.* do Adm. „Gońca".

3211

Potrzeba ń.ewcząt
do fabryki pudełek J. Paca- 
nuwskiegu ul. Grzegórzecka 
1. 19. 3210

Dom do sprzedania
nadający się na wszelki inte­
res lub na fabrykę z mor­
giem ogredu o 5 cbikacyach
1 osobnym zabudowaniem, 
które może służyć i a budo­
wę fabryki przy gościńcu,
2 kilometry od miasta. Wia­
domość: w Kętach, ul. Kró­
lewska Nr.166. 3207

**otrzebnl
zdolni wiklerzy na prąd stały 
i przemienny. Zgłoszenie 
„Prąd", Kraków, Gołębia 3.

Spirytusu Oongout 
parę litrów albo inne wyna­
grodzenie dam za wyszuka 
nie pokoju umeblowanego z { 
oso Dnem wejściem. Zgłoszę- j 
n i f  „Hydraulika" Dunajew- j 
skiego 7. 32001

I
Drdowlee w i/ednim wiaku j

Polak, kat olik, wysoki, przy-1 
stojny, Krolewiak. kupiec na | 
dobrem stanowisku, pragnie j 
poznać w celu matrymonial-; 
nym pannę do lat 30 tu lub! 
wdówkę b łzdzietna. przystoj­
ną, inteligentną, posag o ile 1 
jeat. Ofe-ty proszę składać 
tylko z fotografią, za zw rot! 
której ręczę słowem honoru,; 
do Administracyi .G oń ca*,; 
Kraków, pod „Królewiak*. i 

320,

POD SEKRETEM.
W oczach ognie rosy,
Płeć alabastrową,
Juk puch miękie włosy 
I buzię różową — 
uędziesz Pani miała 3136 
Byłeś tylko chcała,
'i porad budziaszkowej 
Fryzyerki fachowej.

A d.es: Ul. Grodzka 3 , 1 p.

AulJiRSbil cl,... jwj ; 48 HP„ 
nowy. 4-cylindrowy, nowy 
z pn.

Autimotil osobowy; 15/38 HP„
4-cylinJroo y, nowy, 4—6 sie­
dzeniowy z pn„

Omnlbci lutomoSIlcwy, (karose- 
. " n  zamknięta 19 miejsc Bie­
dzących, 4 miejuca stojące.

A ... rokwlijrtowa z sikawką dla 
itrsżj .oiarnyoh, 45 HP

Sikawki 4-kołowe -arews i rączna.
DazyaUktoi,  parowi (przewoźne) 

dwukołowe. i$57
Biuro techniczne 

Bolesława de balke
w  Krakowie, Siemiradzkiego 3 ) ,

Miiis^chównej
Pustelnik K 2 4 — , Trędowata 
K 3 5 — , Ordynat K 21-— , Gehen­
na K 35-— ,, S rw a T  „ Mafid“ 2-ty 
K 32'— , wyjćg w krótUm cza»li. 
po otrzymaniu rależytości wysyła

KSIĘGARNIA p o l s k a
K ra k ó w , S ła w k o w s k a  3 ,

Wszelkie gdziekolwiek ogła­
szane wydawnictwa dostarczą 

z możliwą szybkością. 2941

5 0 0 0  K. w y n a g ro d z e n ia .
Inslyiucya społeczna poszu­
kuje lokalu złożonego z pię­
ciu do dziesięciu pokoi na 
biuro o słabej frekwencyi 
klientów. Skuteczne pośre­
dnictwo wynagrodzi się kwo­
ta K. 5000. Zgłoszenia pod 
.Instylucya społeczna* do 
biura dzienników i ogłoszeń 
Maryana fiupczyca, K.aków, 

Jagiellońska 7. 3205

Parterowy lokal na Bank
lub kawiarnię, cukierDię wraz 
z kornpletnem urządzeniem 
przy ui. Siennej 3 zaraz do 
wynajęcia. Ofeny pod .Inży­
nier Aleksander*. Sobieskie­
go 5, parter nu lewo. 3197

Wyrób wierzchów
Czarnowiejsku 7. Poleca się 
P. T. Publ. Kotapka. 3199

R e s fa u r? c y a , k a w ia rn ia  i 
w y s z y n k  z  tra fik ą  w  K ra ­
k o w ie  w bardzo dobrem 
miejscu, dob”ze idąca, do 
sprzedania. Gotówka potrze­
bna 14D.000 Kor. Zgłoszenia 
pod .Korzyść* do Aommi- 
stracyi .Gońca Krakowsk.*. 
PośrednictY/o wykluczono. 3214

ta.̂ h.nAiqth zl ot*s<4

iiiciina Z
chrześcijanka, pracowita, do­
brze ułużoua, z refereneyan i 
i gwarancją otrzyma zajęcie 
ekspedyentki. Nowicyuszka 
będzie pouczoną. Zgłoszenia:
Skłsdaica piialek i Pianowa 
i iiHsniefyl, ui. Karmelicka 6.
Zgioszei. a od 3—5. 320g
r r

Ważne! Ważne!
ŚNIADANIA, OBIADY i KOLAOYE

smaczna i tanie 
bufet obficie zaopatrzony w ciepłe i zimne przekąski.

Nadto poleca w najlapszej jakości:

WINA, KO N IAK I, LIKIERY, RUMY, M IOD.
Sok malinowy oryginalny w flaszkach i na wsgg.

Restaurauya i handel korzenno-śniadankowy

MICHAŁ KUKLA K,S T £ W17.

Futra męskie i damskie
zarękaw ki I ko łn ie rze  przerabia  I w ykonuje z wła­
sn ych  I do sta rozonych  materyalów według najne- 
v,szych  żurnali so lidn ie  i punktualnie po reskich 
cenach. Ponadto poleca lisy we wszystkich jakciciach.

iił fiiiisia T. ifpiiisigs
Kraków, ul. Fioryańska 32, of.uyny. 3192

Adam Zembrzyc-ki
magazyn przy torów szkolnych

Kraków, ul. Fioryańska L. 9
p o le c a : o ia i

bruliony, bfoki, cyrkle, atramenta, 
ę rączki, pióra, ołcwki, gumy. *
jlAmAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAa
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3191

Nauczycielka
z egzaminem wydziałowym 
odstąpi mieszkanie 3 pokoi, 
kuchni, przedpokoju za wy- 
szukauie jej posady nauczy­
cielskiej. Wiadomość w Ad­
ministracyi .Gońca*. 3203

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG
ZDROWE

j

przy używamu proszku do zębów

„DERMA"
w sz ę d z ie  eto n ab y cia .

Fabryka wyrobów chem. i kosmet „Iterma" 
St. S tu d n ic k g ,  Dr. med. J. C z e r n ik ,  

Kraków, Podzamcze. Telefon 583. 2750

Poszukuję

żywego rmhacza do polowania
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać do aJwokal" przy­

sięgłego St inisława 1 ozue Warszawa, Królewska
23, nr. 4. 3195

FM Y ZY S R b y ły  w ła ś c . z a k ła d u  f ry z y e r - 
s k io g o  w  h o te lu  fra n c u s k i.n

poleca swój z komfoitem urządzony, 
a prowadzony przez p:erwszorzędue siiy

2»al&!i d ra  P a ń  i P a n ó w
w  K ra k o w ie , P la c  W W . Ś w ię ty c h  L . 11

(naprzeciw magistratu).
Mycie głowy, czesanie. Specyalność: .Manicure*. Per 
fumerye i pizybory toaletowe. — poleca się nadal łaska­

wym względom P. T. Publiczności.
3152 Z poważaniem Jan Nadela-NbiyAski.

W a ż n e  d l n  P & ń 3
Polska precownia krawiectwa damskiego

p o d  f irm ą

Jl JJISiHI. M ó w ,  Basztowa 17 w MMm I p.
wykonuje kostyumy angielskie i francuskie,' 
płaszcze, futra, suknie, bluzki itd. oraz wszelkie 
roboty kus'nierskie po cenach umiarkowanych
U W A G A : Dla Pan przejezdnych wykonuje wszel­

kie zamówienia w jednym dniu. 309J

Koncesyonow. pryw.

Szkoła rachunkowości 
państwowej i buchalteryi

Henryka Gctilieba w Krakowie, 
przy ul. Dietlowskiej 1. 68

otwiera

4 * H IE S If? C Z N Y  K U R S
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości paustwo 

wej oraz buchalteryi pojedynczej i  podwójnej.
1. Rachunkowość państwowa.
2. Buchalterya kupiecka różnych systemów.
3. Korespondencya handlowa polska i niemiecka ora 

prace kantorowe.
4. Rachunki kupieckie, nauka o handlu i wekslu.
5. Stenografia. 320
6. Pisanie na maszynach.
Celem umożliwienia i orzystania z nauki P. T. Publl 

czności zamieszkałej na prowincyi, udziela się równiei 
nauki listownie.

Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9—1 i oa 3—4 
kierownik szkoły, Henryk tiottheb, zaprzysiężony zuawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym w Krakowie.

■■■
Jedyny najtańszy dom handlowy

IG N A C Y  C /P R E S
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf 45 kór., Bu- 
y  dzik o 2 dzwonkach 40 k. Skrzy pce ze amycz- 
JnSMflhR1 kiem 80 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 

model, jednorzędówka-kor. 150, dwurzędówk* 
kor. 250, Trąby akordeonom» kor. 15, 20, 25. 
Uslne harmonijki kor. 5, 8,12. Brzytwy kor. 
10,15, 25. Maszynki do wiosów kor. 25, 35, 

4-5. Maszynki, do samogolenia kor. 25. Wysyłka na prowin- 
cyę za porzedmem nadesłaniem należytości.

Cennik ilustrowany na łg a n ie  za nadesłaniem 1 K w markach 
pocztowych. 1693

!
Nadszedł

świeży
transport GYKGRYI z n a n e j  poi* 

sklej fa b ty k i 
„ 6  O N t £ G O “

marka ,1  U B K O W A " ,  niedościgniona 
w swe; dobroci, bostać można w każdej 

ilości u firmy 3125

BRACIA ROLNiCCY KraKÓw,Sienna2.

K U R S A  P R A W N I C Z E
||jr“  KR A KÓ W  IH fC

, U1 Rynek słowny Ł 22. ,,'Jit 2699

rozpoczynają nowe KUk SA  ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBlC.nG.VE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.

i uriędniKów wypr jdow my System pisemny. 
Egzamina umwarsytpckia, adwokackie, sędziowskie.

S K Ł A D  P A P IE t iU  I D t L A N i t R Y i  p
Michał StMKAfiY W KRAKOW IE 

SŁAW KOW SKA 24
rzyboiy szkolne, i kancelaryjne. —  Papiery listowe. 

Pccztćwki. —  Ramki. —  Lustra. —  A lbum y pamiętni' 
ki. —  Karty cło gry. 3065

W ykonuje B I L E T Y  W i Z Y T O W l  i zawiadomienia ślubne-
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